
Do 
Prezydenta Rzeczypospolitei 
TOWARZYSZA BOLESłA WA 

Polskiej 
BIERUTA 

Warszawa 

W dniu Waszego sześćdziesięcio!eeia pozwólcie pozdrowić 
Was, Towarzyszu Prezydencie, Jako wielkiego budowniczego 
i kierownika nowej, zjednoczonej, niepodległe1 ludowo-de­
mokrafycznej Polski 

Przesyłam Wam serdeczne żvcrenia zdrowia i suktesów 
w Waszej działalności dla dobra bratniego narodu pnlsttiego 
i dalszego umocnienia ;ł':Jrzyjaźni między Rzecząpospolitą Polską 
i Związkiem Radzieckim w interesie poko/u na całym świecie • 
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DEP ,E·SZA 
do Generalissimusa Józefa Stalina 

wystosowana prze% uczestników 
uroczystej akademii ku czci. 60-lecia 

urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta 
Zebrani ntt uroczystej akademii ku czci 60-lecia 

urodzin Prezydentti Botestawa Bieruta z gtębokim 
wzruneniem i wdzięcznością przyjęliśmy serdeczne 
ź11ezeni11 przesiane .. przez Was naszemu Prezydentowi 
i p.,.zewodnicz4cemu na,szej Partii, a w Jego osobie -
calemu narodowi polskiemu. 

Naród polski . pod kierownictwem ktasy robotnt­
eze; mógł od.,zyskać niepodległość i zbudować pań­
stwo demokracji ludowej dlatego, że najlepsi syno­
wie naszego narodu od dziesięcioleci widzieli przy­
szlotć Polski w nierozerwalnej 'l.\'SPÓlpracy z rewol.u­
cją rosyjską, kierowaną przez Lenina i Sta.tin.a; dla­
tego, że kraj zwyci~skiej .-1mwlucji socjalistycznej 
i naroqy wiei.kiego Związku R.adzieckiego podały 

w latach najcięższej niedoli bratnią dlań narodowi 
polskiemu. 

Wasze imię, 7'owarz11szu Stalinie bylo i jest sztanda­
rem wa.lki polskiej klasy robotniczej i narodu pol­
skiego o lepszq prz11szlość. Wa.sze imię, Wasza nauka 
i prz11kla.d przy~wiecaly 7taj~fiarniej_szym boj~wni­
kom na.szego narodu, : wśród ktorych pierwsze miejsce 
zajmuje Bolesltiw Bierut - wielki budownicz11 i kie­
rownik nowej, zjednoczonej, niepodległej, ludowe; 
Polski. 

Serdeczne st.owa włelkitgo Stalina, chorążego po­
koju i przyjticielti ntirodu polskiego będą dla nas no­
wym 9odźcem do wzmożenia pracy na rzecz pogłę­
bienia i umocnienia. przyjaźni narodu polskiego i na­
rodów Związku Radzieckiego. Pod kierownictwem to­
warzysza Bieruta, wiernego ucznia Lenina i Stalina 
poświęcimy wszystkie nasze sily budownictwu Polski 
socjatfatycznej i sprawie pokoju między narodami. 

List młodzieży łódzkiej 
do Prezydenta Bieruta 

My, mlodziet ł dzieci Czerwonej Łodzi, włókniarze 1 me­
talowcy, uczniowie i studenci, ZMP-owcy i niezorganizowa­
ni, przodownicy pracy i nauki zasyłamy Ci najg?rętsze i ser­
deczne życzenia z okazji 60-lecia Twoich urodzm. 

Nikt bardziej niż Ty nie uczy nas mi~owa~ naszej 
Ojczyzny i ntenawidzieć jej wrogów. Tej bezgranicznej mi­
łości do Ojczyzny i szlachetnej nienawiści do jej wrogó_w 
uczymy się z całego Twego życia, drogi nasz Prezy_denc~e. 
Twoje słowa I czyny są zawsze dla nas wytyczną dz1ałan.1a. 
Dlatego też miłość nasza do Ojczyzny jest miłością do Cie­
bie, nasz Nauczycielu i Przyjacielu. 

życzenia, które Cl zasyłamy z okazji 60-lecia Twoich 
urodzin są poparte realnym czynem - wzmożoną pracą i 
nauką dla Ojczyzny. Z okazji Twoich urodzin tysiące z nas 
podjęło zobowiązania .Produkcyjne. Dziś w 60 rocznicę 
Twoich urodzin 30 tysięcy dzieci i młodzieży w zakładach 
pracy i szkołach pe~i ~arty Bierutowskie, ~większaj_ą~ 
swoje wyniki produkcyJne l naukowe. Produku3ąc szybc1eJ 
i lepiej, podnosząc swoje wyniki w nauce wzmacniamy si~ę 
Polsl,d Ludowej, budujemy lepsze życie. Zdajemy sobie 
sprawę z tego, że nasze pokolenie, któremu przypadło w 
udziale żyć w obecnych warunkach - jest najszczęśliwszym 
z dotychczas istniejących pokoleń naszego narodu. 

Dzięki Twoim mądrym wskazaniom, naród nasz kroczy 
od ZWYCięstwa do zwycięstwa. Jesteśmy Ci wdzięczni za to 
wszystko. coś dla nas uczynił, przyrzekamy Ci być godnymi 
nazw'y Twoich dzieci. Niech nasze wysiłki . dla dobra 
Ojczyzny, dla dobra całej postępowej ludzkości będą wyra­
zem naszej płomiennej . miłości ku Polsce Ludowej. Niech 
będą wyrazem miłości · ku naszej partii - Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, ku Tobie, Towarzyszu P:ezy­
óencle. 

Nigdy nie zawiedziemy zaufania jakie w nas pokładasz, 
przyrzekamy Ci, że oddamy 'wszystkie siły_ !ilą. zbudowania 
szczęśliwej ~olaki 15.ocjallstyczneJ .• 

• • 
rocznicę urodzin 

Uroczysta w . WarszaWie 
WARSZAWA (PAP). - W 

dniu 18 bm. w 60 rocznicę u· 
rodzin Prezydenta R. P. Bole­
sława Bieruta odbyła się w 
Warszawie, staraniem KC 
PZPR uroczysta akademia, 

Polskiego I organłza.cjl masGh 
wych. 

Przewodnfozyl ak~clemil Mar 
szalek Sejm11 Kł) .vali;ki, 

Referat wygloslt sekretarz 
l{C PZPR Ochab. (Skrót prze. 

Na akademię przybył mani- mówienia poda.jemy na 

testacyjnie witany Przewod- i 3>. 
str. 2 

niczący KC PZPR Prezydent Na tyczenia zło~ne przez 
R. P. Bolesław Bierut. w aka- przedstawicieli społeczeństwa 
demll wzlęll udział: członkO- odpowiedział Prezydent R. P. 
wie Biura 1 Politycznego KC Bolesław Bierut, któren1u 
PZPR, członkowie Rady Pań- zgromadzeni urządzlll tywlo­

stwa, członkowie rządu z pre- łową owację, 
mierem Cyrankiewiczem na I Zgromadzeni wystosowałl de 
czele, przedstawiciele stron- pesze do Generalissimusa Jó­
nlctw politycznych, W()jska zeta Stalina. 

W d.n. 1?.ł. 1!152 r. Mann.lek Sejmu Wł. Kowalski dokonał dekM 
raejl Prezydenta. Bolesława Bieruta. Orderem BudownlCEego Polskł 

Ludowej, 
CAF - fot. Z. Wdowińsld; 

Przemówienie Przewodniczącego KC PZPR 
Prezydenta Bolesława Bieruta 

Jestem do głębi serca wzru 
szony, drodzy moi przyjacie-

- le, tak serdecznymi i gorący 
ml wyraza.ml waszych uczuć 
ł życzeń z okazji mego 60-le 
cia. 

Szczególnym wzruszeniem 
napełnia mnie ta potężna fa 
la twórczych zobowiązań i 
czynów produkcyjnych, ten 
szeroki, ofiarny odzew mas 
pracujących, które pra.cą swą 
i serdecznym wysiłkiem dla 
swej ojczyzny, dla Polski Lu 
dowej - dają dziś wyraz 
swym uczuciom, wypowiada 
Ją - jak zawsze w twórczy I 
dobitny sposób swój stosu­
nek do spraw, umawanych 
za. ważne. A ważną sprawą 
J~ł w tym wypadku, oozy­
wiicle nie moja osoba, nie 
moje 60-lecle, lecz ważnym 
1 istotnym jest to, co niewY 
powledzianie drogie Jest dla 
nas wszystkich: dla partii, 
dla. klasy robotniczej, dla 
mu pra.cujących, dla naro­
du - idea wyzwolenia czło­
wieka, wielka idea socjaliz­
mu. Tą ideą żyła, o nią wal­
czyła przez dziesiątki lat poi 
ska klasa robotnicza, tę ideę 
wciela dziś zwycięsko w 
czyn, przekształca jl\ w rze­
czywistość pod przewodem 
klasy robotniczej, naród poi 
ski. 

Oczywiście, idee przeobra­
żają się w rzeczywistość tył 
ko w procesie konkretnych 
walk klasctwych, w których 
kierującą siłą jest partia re 
wolucyjna. Wiemy dziś, 
nie tylko z własnych prze­
żyć, a.le z doświadczeń histo 
rycznych zarówno polskie­
go, jak I międzynarodowego 
ruchu robotniczego - czym 
jest partia rewolucyjna, ja-
1\a jest jej rola i znaczenie 
dla zwycięstwa rewolucji 
proletariackiej, dla realiza­
cji idei socjalizmu. 
Cóż stanowi o slle naszej 

partii? 
O sile jej stan.owi w1ęz z 

uia.sa.mi 1>racu.ia.cYml w )Val-

ce o urzeczywistnienie wiel­
kiej Idei proletariatu, Idei, 
która ożywia polską klasę 
robotniczą, która tkwl głę­
boko w sercach polskich 
mas pracujących - idei wy 
zwolenia człowieka z wszel­
kich form wyzysku i przemo 
cy, idei nieustannego podno­
szenia dobrobytu mas, wzbo 
gaca.nia ich życia, pogłębia­

nia kultury. 
O sile pa.rtil stanowi to, 

że jest ona. awa.ngardą klasy 
robotniczej - najbardziej re 
wolucyjnej i przodującej kła 
sy w obecnej epoce historycz 
nej. O sile partit proletaria­
tu stanowi to, że Jest ona Je 
dyną pa.rtią, która kieruje 
się progra.mem, opa.rtym na 
naukowym poznaniu praw 

mu, nie szczędzi nam ł In­
nym narodom br&terskiej 
pomocy w naszym budownlc 
twle socj&listycmym i spra­
wia, że ZSRR stał się dziś 
ostoją i nadzieją całej po­
stępowej ludzkości w walce 
o utrwalenie pokoju świato­
wego. Wmonąc potężne bu­
dowle komunizmu I przeobra 
żając przyrodę dla potrzeb 
człowieka, ZSRR pod wo­
dzą WKP(b) stal się dziś 
gwiazdą przewodnią, wskazu 
Jącą ludzkości niezawodną 
drogę dalszego wspaniałego 
rozwoju. 

O sile partil sta.nowt t&S. 
te jej orga.nlza..cja, jej zwa.r 
to6ć wewnętrzna., oraz jeJ 
na.jśoiślejsza więź codzlenn• 
z wielomillonowymi masa.ml 
bezpartyjnych ludzi pracy~ 
jej wczucie się w tętno ży~ 
cia tych mas, w ich potrzee 
by l troski, w tym celu, ab~ 
umiejętnie pokierować wal• 
ką o· interesy mas pracują~ 

cych, o ich całkowite zwy• 
clęstwo zgodnie z wielk\ 
ideą socjalizmu. 

Polski ruch robotniczy, W. 
którego zorganizowanych szę 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

Ponad 40 tys. młodzieży 
j~;':~u P::i~~ec:,~::c;e1J;:~ manifestowało wczoraj w lodzi na cześć Prezydenta 
kości drogę w przyszłość ku . W długich, niekończących ruta, składającej mu dowodyi 
lepszym i doskonalsZYm. for- s~ę niemal ppc~~da~h przede- swej najgłębszej czci i przy• 
mo~ bytu .społecznego 1 roz fll?wała młodziez łodzkii wczo wiązania, wykonywanymi zwy, 
WOJ~ CZłOwteka k1;1 jego n~j- ra~szego poP<?~dnia ulicami cięsko zobowiązaniami oraz 
pelm~jszej wolnoscl i twor- nuast~, podązaJ~c na Pl<!c płynącymi z serca wzruszają„ 
czośc1. Dlatego wzorem I Z~c1ęstwa, gdzie odbyła się cymi pozdrowieniami i życze„ 
przykładem jest dla nas bo- głowna uroczystość ku czci niami Młodzież łódzka podj~ 
haterska Wszechzwiązkowa. 6~-lecia urodrin Prezydenta ła wiele tysięcy zobowiązaQ; 
Komunlstyczn_a Partia Bol- Bieruta. . produkcyjnych i masowo za„ 
szewlków, kt!lra pod kłerow Na P!acu Zwycięstwa ze- ciągnęła warty Bierutowskie" 
nlctwem gemalnych wodzów brało się ponad 40 tys, mło- t 

proletariatu - Lenina I dzieży łódzkiej. aby jalt r:aj- Młodzież naszego . mfasta 
Stalina - stojąo na czele godniej uczcić ten uroczy~ty zrealizowała już szereg podji:„ 
mas w okresie Wielkiego dzień. Na trybunie honorowej tych z okazji 60-lecia urodzin 
Października, pierwsza doko miejsca zajęli przedstawiciele Prezydenta Bieruta zobowią• 
nała historycznego wyłomu Prezydium RN m. Łodzi, człon zań. Brygada młodzieżowa 
w światowym systemie kapi kowie egzekutywy KŁ PZPR, im. Hanki Sawickiej z Łódz• 
talizmu. To partia pod wo- przedstawiciele ZŁ ZMP oraz kich Zakładów Przemysłu; 
dzą St&lina zabezpieczyła lu delegaci organizacji społecz- Wełnianego wykonała swe zo„ 
dowi pracującemu ZSRR nych. bowiązania w 117 proc. i po..; 
zwycięstwo w walce o zbu- Do olbrzym.i.ej rzeszy mło- n~d~o zobowi~zała się pod• 
dowanle nowego ustroju i dzieży przemówił przewonni- mesć prodlikcJę o 2 proc.. 
społeczeństwa socja.Ustyczne- czący ZŁ Zl\1P Lewan-
go, a .dziś kroczy zwycięsko dowski. Powiedział on m. in.: Wśród ogól!lego entuzj~zmu 
ku komunizmowi. To partia. Młodzież łódzka gorąco ko- zebranych w1ceprz~wodnicz.ą„ 
kierowana przez genialnego eh~ swego Prezydenta. Ona cy Zł. ~MP Z. _N_1ewola ~d.c 
stratega I wodza - Józefa bowiem n::ijbardziej odczuwa c.zytał list młodz1ezy łódzkiej 
Stalina -zabezpieczyła nuo dobrodziejstwa naszej władzy, do Prezyden:a (treść listu p<>o 
dom ZSRR historyczne ZWY na której czele stoi Prezydent dajemy obok). ~ 
cięstwo nad faszyzmem w li Bolesław Bierut. Okres po- Rozpoczęła się ciięść artysty• 
wojnie światowej, dopomo- przedzaiący dzień dzisiejszy czna. Przeszło 50 zespołów 
gła polskiemu ludllwi praęu był okresem spontankmych świetlicowych i 10 orkiestr 
jącemu I innym narodom do manifestacji uczuć młodzieży wystąpiło na Placu Zwycl~ 
zrzucenla jarzma. 1'a~itaJ~:. i9~ej dla Prez.:vdenta J3ie- stwa. -· 
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PREZ DEN·r BOLESŁAW BIERU 
pierwszy. budowniczy Polski Ludowej, przy~ódca wyzwolonego narodu 

Towarzysze I 
' ' Z przemówienia sekretarza KC PZPR - Edwarda Ochaba, wygłoszonego dnia 18. 4. 1952 r. dzieciom nie pokazuje, żeby 

nie płakało. 

Życie Bolesława Bieruta 
na uroczystej akademii w 60 rocznicę urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta 

związane jest nierozerwalnie 
z dziejami mężnej walki 
SDKPiL i PPS-Lewicy prze- i drobnomieszczańskiego ka- . Coraz widoczniejsza stawała I z ZSRR mo:i:e zapewnić wyzwo życiu narodu, w budowie n,p-

c1w pierwszej wojnie im- pitulanctwa, nieprzejednana się prawda, głoszona od począt lenie Polski. szego państwa demokracji lu-

perialistycznej i dywersji pił- walka z endeckim i chadec- ku przez PPR, że tylko sojusz' dowej. 

A niektóre dzieci nawet I 
chleba też nie mają pod wy 
dział, chociaż się mówi, że 
jest go u nas nadprodukcja, 
Jest bo się go nie je i dzie­
ciom nie daje, Nie mówi to 
żeby wszyscy też i dzieci 
wszystkich chłopów tak mia 
ły to przeważnie bezrolni 1 
małorolni", 

:~~~~y~~~ost~i~zym~ z~~~~j~ ~~~os~~~~~~: :nas:~a~x;; Historyczne zasługi Bolesława Bieruta w~a~~~amt~e .;s~~~ia~~1~~: 
mi niezłomnej walk i KPP tlą narodu. W ~racy i walce PPR nad u- imperializmu, zdemaskowała, zul~aty, jakie os~ągnął Y" pra-

przeciw krwawym rządom Wypełnia te dziesięciolecia mocmemem i rozszerzeniem izofowala i rozbiła prawicowo- cy I walce P?d l~ierowmctwem 

burżuazji polsk iej, 'Przeciw niełatwa walka o przezwycię- demokratycznego frontu naro- nacjonalistyczną dywersję, któ klasy robotmczeJ, :pod przewo­

dyktaturze faszystowskiej, któ żenie i wyzbycie się błędów, dowego, a zwła~zcza nad zor- ra usiłowała wypaczyć sens dem towarzys?a Bieruta. 

ra bestialsko gnębil.a Ilła sy ciążących na naszym ruchu ganizowan~em najwyższej re- frontu narodowego, głosiła o- W po~urym ?~resie .wł~dzy 

ludowe i torowała drogę na- robotniczym, błędów lukseml" prezentacji tego frontu _ portunistyczne teoryjki 0 rze- burżua~~i pols!neJ n.al.ezeliśmy 

jazdowi hitlerowskiemu na burgistowskich i błędów pół- KRN, ogromny jest os.obisty kornym wygasaniu walki kla- do kra1ow na1?ardz1eJ zacofa-

Jak daleko odeszliśmy od 
tych koszmarnych cz:a,(>w 
faszyzmu i bezprawia, głodu 
i bezrobocia, analfabetyzmu i 
zacofania, upadku gospodar­
czego i kulturalnego, stra~~i­

wej niewoli ludu i bo!esnego 
poniżenia narodu polskiego. 

Polskę, z dzieJ·ami bohater- wkł d t B t nych VI' Eu1·opie 
mieńszewickich, wytrwała a owarzysza ieru ~· sowej w Polsce, siała nieuf- . · . 

skich i zwycięskich zma.gat'J. walka 0 zwycięstwo nieśmier- członka ówczesnego sek~~tarrn ność do wyzwoliciela Polski, Po~iom zarobkow. klasy ro-

PPR przeciw hitlerowskim o- telnych zasad marksizmu- tu KC PP}t i przewodniczące- do bratniego państwa socjali- botmczej ulegał me.~m<i:l sy-

kupantom i rodzimeJ· reakcJ·i, go KRN , stemat cznemu obn1zen1u a 
leninizmu w życiu ideowym i ·. · stycznego, próbowała zaszcze- Y • ' Pod kierownictwem klasy 

robotniczej, pod przewodem 
swego wielkiego Prezydenta, 
naród polski przełamał ogrom 
ne trudności 1 usunął potwor­
ne zniszczenia spowodow:me 
przez wojnę i okupację, dźwig 
nął z ruin Warszawe i Gdańsk• 
Wrocław i Szczecin, setki 
miast i tysiące wsi polskich; 
odbudował i rozwinął p;ospo­
d arkę narodową, zrealizował 

Plan 3-letni i zwycięsko wal„ 
czy o urzeczyw1stnienie wiel„ 
kich zadań Planu 6-letniego, 
rozwija coraz szerzej i po„ 
myślniej swą piękną kulturę 

o niepodległość narodu i wła- w praktyce organizacyjnej Szc~egolną. zasługą towarzy- pić masom socjaldemokratycz- potwori:e b~zrobocie ~kazywa-

dzę ludu, z dziejami Polski partii klasy robotniczej. sza Bierut~ 3est j~go zde.cydo- ne, nacjonalistyczne idee soli- ło setki tysięcy r?dzm robot-

Lu<4:>wej, która pod przewo- w~na walka przeciw kap1tulan daryzmu narodowego próbo- nlczych na nieopisaną nędzę. 

dem towarzysza Bieruta w Partia polskiej ·klasy robot- clnm próJ:iom zrezygnowa'lia z wała przeciwstawiaĆ drogę O tra.gicznej doli chłopa w 

ciągu ośmiu lat swego istnie- niczej kształtuje swoją ideo- hegemoni; klasy robotnicz~j rozwojową demokracji ludo- Polsce faszystowskiej mówią 

nla dokonała gigantycznej logię w oparciu o dorobek i we franc.ie narodowym, pro- wej radzieckiej drodze do so- liczne dokumenty, np. wstrzą-

pracy twórczej, otwierając doświadczenie międzynarodo- bom _podJętym prze~ grupę Go cjallzmu. sając~ · „pamiętniki chłopów" 

nowy, najpiękniejszy i naj- wego ruchu robotniczego, w mułki - Spychalskiego w prze . opublikowane w r. 1935 przez 

ważniejszy okres w tysiąclet- pierwszym rzędzie w oparciu ~~mowym okresie. naszych dzie Rozbicie pr~w!cy PPS I ~u- Instytut Gospodarstwa Spo­

$1.ich dziejach naszego naro- o dorobek wielkiej partii Le- JOW, w przeddzie1'. wyzwolenia Pf' Gom~1łln-Spychalsk1~go, łecznego. Na str. 277-278 to-

du, okres socjalizmu. nina i Stalina, partii bolsze- Polski przez Armię Radziecką. zJednoczeme ru.chu robo~mcze mu I czytamy: 

. . . . w.ic~iej, w oparciu 0 najpięk- Pod przewodem towarzyna go .n~ platformie r;iar.ks1zmu-

Należy podk.reślić, ze dzie1e meJsze tradycje patriotyczne, Bieruta kierowniczy trzon lemruzmu, . zacieśmem~ soju-

ruchu robotruczego na prze- radykalne i postępowe narodu PPR pokrzyżował dywcrs)•jne szu robotmczo-chło?skiego Y" 
st~z~ni ostatnich 70 lat -:- t~ polskiego, w oparciu 0 wspa- plany kapitulacji wcbec wro"a walce z kułactwem l wszelk1-

dzieJe walki klasy robotn1c~eJ niale wzory patriotyzmu i in- klasowego i zdiadzieckie~o '·~Y mi a~en!urami imperi;:ilizmu, 

o prz~.ownictw<;> w narodzi~, ternacjonalizmu, jakie pozo- paczenia treści frontu narado- umocmeme braterskleJ przy­

to d:i:ieJe heroicznej walki, stawili nam Kościuszko Mtc- wego, jaźni i najściślejszego sojuszu 

któ~a za życia ~szego P?ko- kiewicz, Bem, Dąbr~wski, Pod przewodem tow<trzvsza Polski Ludowej ze Zyviązkiem 

lenLa doprowad~1ła do histo- Waryński, w oparciu 0 żarli- Bieruta KRN skupiła w~zy.;t- Radzieckim i krajami demo­

rycmego zwycięstw~ k~sy wego ducha poświęcenia w kie odł.amy demokrotyczne pol kracji ludowej, ogromny 

robotniczej pod kierowmc- obronie praw ludu pracujące- skiego społeczeństwa, wylonHa wzrost siły i autorytetu partii 

twem PZPR, pod przewodem go, jakim przeniknięta jest pierwszy w naszych rlzie.hch naszej, skupionej wokół towa­

towarzysz.a Bolesława Bieruta. w XIX wieku walka najlep- rząd robotniczo-chłopski, któ- rzysza Bieruta, umozliwiły roz 

w ciągu tych trudnych, szych synów narodu polskie- ry zrealizował programowe ha winięcie nowej szerokiej ofen 

przełomowych dziesięcioleci I go o „wolność waszą i naszą". słn PPR, hasła historyc?:ne:r.o sywy so.~jalistyczne.i,, ofensy­

hartowała aię klasa robotni- W dojrzewaniu ideologicz,- Manifestu Lipcowego, hasła wy, której wyraze!p jest nasz 

cza i lud pracujący w twardej nym polskiego ruchu robotni- szerokiego frontu narodowego. wielki Plan 6-letnł, plan bu­

walce z uc.lsklern zaboreów i czego i w uświadamianiu so- Pod przewodem towarzysza dowy fundamentów i zrębów 

z wyzyskiem rodzimej burżu- ble przez partię klasy robot- Bieruta PPR po rozgromieniu socjalizmu w Polsce. 

azj~ z rządami obszarników i ?iczej jej roli hegemo~ w mikołajczykowskiej agentury ., · 

kaipitalistów. zycil,1 narodu i spadkobiercy Front Narodowy Walki" 
najlep.<izych postępowych tra-

Wypełnia te ldziesięciolecia dycji narodowych, ogromną 1· Plan 6-leln·I 
o Pokój 

zacięta walka z ponurą spuś- pomoc okazali nam kierowru-

cizną średniowiecza i ciemno-I cy WKP{b) i międzynarod.ów- Towarzysz Bierut na podsta 
ty, wistecznictwa i klerykaliz- kl komunistycznej. 1 gł b kl . I' k . 
mu, szlacheckl.U megalomanii . .w e ę o eJ ana 1~y mar si-

---- -·--.-. ..A.~ ----~ stowsklej wykazał, ze w warun 
kach przekształcania się naro 

KPP przygotowała nasz decyduJ·ący b6J" du naszego w naród socjali-
styczny, w nowej, trudnej i na 

KPP nierozerwalnie związa­
na z klasą robotnicżą i ludem 
pracującym coraz lepiej rozu­
miała i stosowała w praktyce 
głębokie wskazania WKP(b) i 
międzynar Jdówki, głębokie na 
uki Lenina i Stalina. 

KPP była jedyną partią w 
Polsce, która w okresie nad­
cil\gania nawały hitlerowskiej 
wskazywała narodowi na nie­
bezrieczeństwo zagrażające je­
go niepodległości, wzywała do 
obalenia zdradzieckich rządów 
sanacyjnych, do sojuszu Polski 
ze Związkiem Radzieckim i 
państwami pokojowymi, orga­
nizowała szeroki front ludowy 
obrony praw demokratycz­
nych i wolności narodu. 

nią t południową, dotarły do piętej sytuacji międzynarodo­
bram Moskwy i Leningradu, wej jest rzeczą nie tylko mo­
faszyści zapewniali równie żllwą, ale i niezbędną zerwa-

nie z wszelkimi hamulcami 
wrzaskliwie i butnie, jak dziś sekciarskimi i wysunięcie z ca 
imperialiści amerykańscy 0 łą siłą hasła narodowego fron 
swym rzekomo bliskim i osta- tu walki 0 pokój i Plan 6-let­
tecznym zwycięstwie, siepacze ni. 
Himmlera mordowali setki ty. w referacie na VI Plenum 
sięcy patriotów polskich i nie KC PZPR towarzysz Bierut 
bardzo kryli się z programem nawiąwje do słów wielkiego 
„fizycznego wytępienia całego Stalina, który stwierdził, że 

narodu polskiego". nowe socjalistyczne narody 

W obliczu bestialskiej, eks- „wolne są od nie dających się 
sterminacyjnej polityki oku- pogodzić przeciwieństw klaso­
panta hitlerowskiego PPR or- wych, zżerających narody bur 
ganizowała szeroki demokra- żuazyjne, i są o wiele bardziej 
tyczny front narodowy, ogólnonarodowe, niż jakikol­
front walid z oku.pą.ntem wiek na.ród burżuazyjny". 
i jego agenturami, walki „W świetle tych słów - mó 
Pod kierownictwem przodują- wi towarzysz Bierut - stwier­
cej narodowi, konsekwentnie dzić należy, ze wprawdzie ist-

Z głęboką wdzięcznością rewolucyjnej, głęboko patrio nieją u nas jeszcze przeciwień 

wspomina dziś wyzwolony na- tycznej i internacjonalistycz- stwa klasowe, ale jest faktem 

ród polski bohaterską walkę nej klasy robotniczej. niezaprzeczalnym, ze posunę­

KPP i imiona tysięcy jej ofiar Towarzysz Bierut w swym llśmy sle ju:i: znacznie po dro­

nych bojowników i działaczy. referacie na kongresie zjedna- dze przekształcania się w na-

i czeniowym stwierdza: ,,Kie- ród socjalistyczny. Dlatego o-
W referacie na kongres e becny naród polski, używając 

t rownicza rola PPR określiła 
zjednoczeniowym owarzysz kl h słów towarzysza Stallna, jest o 

KPP asowy c arakter walki z oku 
Bierut stwierdził: ,„„ pantero". wiele bardziej ogólnonarodo-
przygotowała nasz decydujący wy, niż był kiedykolwiek na-

bój o władzę, o niepople~łość, RóWl}olegle z walką przeciw ród polski w okresie burżua-

o socjalizm". ko okupantowi toczyła się o- zyjnym. Dlatego wysunięte 

W szeregach KPP wyrastali stra walka klasowa pomiędzy przez nas hasło frontu narado 
masami pracującymi miast i wego oznacza zwarcie szere­

ł zdobywali doświadczenie re- wsi a zwolennikami odrodze- gów narodu przeksztalcające­

wolucyjne najwybitniejsi or ga nia Polski przedwrześniowej, go słę w naród socjalistyczn11 

nizatorzy i bojownicy PPR, Polski obszarniczo-kapitali- d d kl b t 
tej okrytej chwałą partii, pod - po przewo em a·sy ro 0 

stycznej. niczej - w walce o najważ-

której kierownictwem lud pol w deklaracji programowej niejsze cele ogólnonarodowe, 

ski zdobył władzę, z~obył na- „O co walczymy" PPR sprecy- jakimi są: pokój, zabezplecze­

rodowe i socja_lne wyzwolenie. zawała program Polski Ludo- nie niepodległości i realizacja 

w tragicznie ciężkich wa- wej, Polski bez kapitalistów i Planu 6-letniego. 

sensie - jako§ciowo różnym 

od poprzednich haseł - wysu 
warny hasło ogólnonarodowe­
go frontu walki o pokój i rea­
lizację Planu 6-letniego. 
Likwidując klasy pasożytni­

cze, pozostawiamy wychodź­
com z tych klas drogę do włą 
czenia się do nowej społecz­

ności narodowej poprzez u­
dział w pracy produkcyjnej, 
poprżez udział w pracy całego 
narodu. 
Umacniając front narodowy 

walki o pokój i realizację Pla­
nu 6-letniego, najskuteczniej 
wzmacniamy siłę narodu, za­
pewniamy mu najpomyślniej­
sze warunki rozkwitu w opar­
ciu o przebogatą, wielowieko­
wą i chlubną jego spuściznę i 
poprzez nieustanne wzbogaca­
nie naszej skarbnicy narodo­
wej, naszego wkładu do ogól­
noludzkiego dzieła pokoju ł 
postępu". 

Dziś możemy ocenić ogrom­
ne zna.czenie analizy teoretycz 
nej, danej przez towarzysza 
Bieruta na VI Plenum, ogrom 
ne znaczenie i siłę mobilizacyj 
ną haseł narodowego frontu 
walki o pokój i Plan 6-letni 
również na podstawie licznych 
faktów, które zaszły w c-iągu 
kilkunastu miesięcy, dzielą­

cych nas od ostatniego Ple­
num KC PZPR, faktów, które 
potwierdziły w pełni słuszność 
wskazań towarzysza Bieruta i 
KC Pa-rtii. 

Klasa robotnicza i tiaszę par 
tia pod przewodem towarzy­
sza Bieruta utrwaliły swą kie­
rowniczą rolę w życiu wyzwo­
lonego narodu, zacieśniła się 

łączność partii z milionowymi 
masami bezpartyjnych w wal­
ce o pobili i Plan 6-letni, po­
ważnie wzrosła siła gospodar­
cza I obronna naszej ojczyzny. 

runkach rozpoczynała PPR obszarników, Polski ~ządzonej W tym właśnie a nie innym 

swą wiekopomną walkę 0 w 01 przez masy pracuJące po? Bolesław B1"erul uosob1"en1·e m ro11· 
ność. przewodem kl~s;i: robotnlczc.1, 

Hordy hitlerowskie zalały Odrze, Nysie i Bałtyku. asy rO Ołniczej W ŻyCiU nafO U 

„Toteż przejść przez wieś 
nasą polską, to się widzi, jak 
to wyglądają biednych ludzi 
dzieci, obdarte, wychudłe, 
tylko przez te usmolone ko­
szuliny widać brzuchy duże 
od tych kartofli z solą i z te 
go dzielny Polak wyrośnie. 
Skąd ono wyrośnie, jak ono 
nie widzi nigdy kawałka cu 
kru, nie obliże nawet noża 

po maśle, bo zatka który 
chłop kraje nożem masło, 
bo chociaż to prosto z masel 
nicy i do miasta, nawet się 

i sztukę - narodową w for„ 
mie, a socjalistyczną w treści; 
likwiduje szybko wielowie­
kowe zaniedbania i zącofanie 
Polski, kroczy nieuiziecie w 
~1ad Zfl nrzoduiacvm ludzkości 
Zwiazldem Radzieckim po 
wielldei drodze budownictwa 
socjalistycznego, w szeregach 
~wiatowego obozu obrony po• •. 
koju i postępu. 

Droga budownictwa socjalistycznego 
Naród polski podobnie jak I pomyślnych okoliczności, - • 

bratnie narody innych kra- zwłaszcza nieurodzaju okopo­
jów demokracji ludowej, prze wych i 'coraz mocniej wystę„ 
konał się na własnym do- pujących skutków posuchy je„ 
świadczeniu, że droga budow- 11iennej, zaznaczyły się w Pol„ 
nictwa socjalistycznego, to dx'o sce trudności aprowizacyjne, 
ga, prowadząca do szybkiego zwłaszcza w zaopatrzeniu W. 
rozwoju sił twórczych n 1.-odu, mięso i tłuszcze. 

do wszechstronnego postępu Skutki jesiennej posuchy 
politycznego, gospodarcz.ego i byłyby w warunkach gospo-o 
kulturalnego. darki kapitalistycznej niewąt„ 

W ciągu swej długie), ty- pliwie katastrofą dla milionów 
tlącletniej historii naród pol- ludzi pracy, dla całego nara„ 
ski nigdy nie znał okresu rów du, ale w warunkach demo­
nie bujnego i szybkiego roz- kracji ludowej skutki te mogą 
woju jak dziś w okresie rzą- być poważnie ograniczone i 
dów robotniczo-chłopskich, w skutecznie przezwyciężane 

ol<;resie demokracji ludowej, dzięki planowej polityce rządu 
w okresie prezydentury to- robotnicw-chklpskiego, dzl.ęld 

warzysza Bieruta. mobilizacji rezerw gospodar• 

W niezwykle szybkim tem- ki socjal~stycznaj, a 2'1Własz..; 

pie rozwija się w Polsce Lu- cza ?z~ęk1 braterskiej pomocy 
dowej przemysł socjalistycz- potęznego mocarstwa socj~lis­
ny będący dźwignią rozwoju tycznego, naszego wielkiego 
caiej gospodarki narodowej. sojusznika i nlezawodnegc> 
Wartość produkcji przemys- przyjaciela. 

łowej w przeliczeniu na głowę Towarzysz Bierut w swych 
ludności jest obecnie niemal artykułach i przemówieniach; 
czterokrotnie wyieza od po- np. w przemówieniu do przo­
ziomu tej produkcji w r. 1938 dujących pracowników POM, 
w Polsce sanacyjnej. wskazuje nam drogi i sposo-
Oczywiście rozwój ten nie by przezwycięzenia trudności 

odbywa się gładko i bez na odcinku produkcji rolnej 
wstrząsów. Tak np. w drugim craz przyspieszenia rozwoju 
półroczu 1951 i z początkiem wsi w klerunku socjalistycz-
1952 r. na skutek splotu nie- nym. · 

Nowe życie wsi 
Dctychc.tasowe ?si.ąg~ięcial pomocy państwa robotniczego 

w wa1ce o · podniesienie na w walce z kułakiem coraz licz 
wyższy poziom naszej gospo- niej będą dobrowolnie wstę­

darki rolnej są niemałe, choć pować na drogę gospodarki 
wciąż jeszcze daleko niezado- kolektywnej. socjalistycznej. 
walające. Ale już obecnie zdoby~ze 

W ~olsce Ludowej działa mas chtopskich sq ogromne. 
obecnie ponad 3.300 chłop- Władza ludowa oddała chlo­
skich spółdzielni produkcyj- pom pracującym ponad 6 
nych roznych typów, zrzesza- milionów ha ziemi zagrabionej 
jących około 80 tysięcy za- w ciągu wieków przez obsza1·­
gród chłopskich. ników polskich i _junkrów 
. Szczególnie ważnym czyn- pruskich, zwolniła ich z Po· 

nik.iem w życiu wsi pol!'kiej twornego ciężaru długów ban 
jest rozwój Państwowych Gos kowych i lichv;y, w wysokim 
podarstw Rolnych, które obej- stopniu ogramczyła wyzysk 
mują dztew.iątą część cąrej kułacki; otworzyła synom i 
ziemi uprawnej i dają pań- córkom chłopskim szeroko 
stwu około 20 proc. zboża to- drogę do miast, do fabryk i do 
wnrowego. Przeciętne plony szkół wszystkich Gzczebli. 
w spółdzielniach produkcyj- Zmieniła się radykl'llnte 
nych i PGR są z reguły wvż- struktura · socjalna narodu pol I Polski oparte] o granice na kl b d 

całą Europę środkową, zachod -------·-·-------~~ 
sze o kilkanaście procent od skiego. ~ 

Pod przewodem towarzysza 'go należymy Wl'az ze wszyst- zbiorów w gospodarstwach W Polsce sanacyjnej nłe-

Bieruta PZPR potrafiła twór- kimi krajami demokracji lu- chłopskich. mal dwie trzecie ludności u„ 

Sojusz z -ZSR~ zapewnił wyzwolenie czo zastosować ogólne wskaza dowej, skupionymi wokół wiel Fakty mówią o wyższości ttzymywało się z rolnictwa, 

nia marksizmu-leninizmu do kiego Związku Radzieckiego. zmechanizowanej, zespołowPj obecnie zaś w Polsce Ludo· 

Doświadczenia, które n<iród świadomość, że jedynie słusz- konk~etnej sytuacji Polski Lu Towarzysz Bierut, wielki uprawy roli nad prymitywną wej rolnictwo stanowi źródło 

wyciągnął w toku walki, zwy- ny jest program PPR i jej ha- doweJ dla dobra naszego n.aro syn J?Olskiej kla~y robotniczej uprawą indyw!dualnl:l 1 nie- utrzymania dla około 45 proc. 

cięstwa Armii Radzieckiej zbli sła 0 konieczności skupienia du, a zarazem dla dobra w1el- jest Jakby uosobieniem tej no wątpliwie wyciągną z tvch ogółu ludności. A więc więk„ 

tającej się do granic Polski, całego narodu w.. .waice i oku- kiego międzynarodowego obo- wej roli historycznej, jaką od- faktów wnioski milionowe , · 

pogł~btały w masach ludowych pantero. - "· zu pokoju i p_ostęP.u, do ląóre ~~y_wa dziś klasa robotnicza :w.~masy, .„~Jo~kie, ~ któr~ , przy_ .L; (Dalszy, ciąg na str. 3~ 

, .DZIENN~ ŁOJ>Z~ "JJZ. _j~ .{ZB_Ol 

I 



Prezydent ~olesław Bierut 
pierwszy budowniczy Polski Ludowej, przywódca wyzwolonego narodu 

~ (Dokończenie ze str. 2) I tor soc.ialistycmy dał w r. 
gzość l.urlno~ci ut~zymuje si~ z 1951 ponad 72 proc. całego do 
zawodow meroln1czych, ~ek- chodu narodowego. 

Wspaniały rozwój kultury narodowej 

górowała nuta głębokiej dumy 
klaso\~rej i narodowej z do­
tychczasowych osiągnięć i zdo 
byczy klasy robotniczej i ca­
łego narodu polskiego, głębo­
kiej wiary w piękną, słonecz­
ną, socjalistyczną przyszłość 

naszego wyzwolonego narodu; 
głębokiej miłości do pierwsza-­
go obywatela Rzeczypospoli­
tej, wielkiego syna polskiej 
klasy robotniczej, wiernego 
ucznia Lenina i Stalina - to­
warzysza Bolesław:i Bieruta. Niezwykle seybki rozwój 408 milionów egzemplarzy ksią 

gospodarczy Polski Ludowe.i żek i druków nieperiodycz­
idzie w parze z burzliwym nych. 
rozwojem kulturalnym .kraju. Ogólny nakład . dzieł Lenina 
Znika bezpowrotnie analfabe- i Stalina osiągnął w Polsce Lu O 
tyzm - to. przeklęte dzie- dowej · cyfrę ponad 14 milio­
dzictwo przeklętej kapitali:i1;Y- nów egzemplarzy. 

Piękne i ofiarne życie w walce 
socjalne i ·narodowe wyzwolenie Polski 

cznej przeszłości, rośnie me- Pod wpływem przodujacej, 
u~tannie sie~ s~ó~ ws;.y:;t- socjalistycz.nej kultury z~·iąz­
k1ch szczebli, ro~me l!~zt;>a ku Radzieckiego rozwija się w 
uczących się dzieci, mł?dz12zy kierunku realizmu socj?listycz 
i dor?sł_Ych .• ro~nie armia pra.- nego twórczość pisarzy i arty­
cownikow oswiaty. stów Polski Ludowej rodzi się 

Kilk.a~rotn_ie wzro~ły nak~a- w nowej Polsce no\~~ kultura 
dy ks1ązeJ:c i ci::asopi:::n;i, osu1- - narodowa w formie i socja 
~ając w c1ą~ '. lat dnałalno- listvczna w treści. 
śl'!ł wrd<1wmcze.1 w Pohce Lu- W warunkach demokracji 
d~":'e.1 . lm~~t~~~cą cyfrę 45o ludowej przeobraża się cały na 
mil!onow ą · j ród polski, w ostrej walce kl~-

N;i leży podkreślić, że w cią-1 sowej wykuwa się nowe, SO(;Ja 
gu 20-lecia w Polsce burżu- list.yczne oblicze naszego na­
azyjnej wydano tylko około rodu. 

tłiezłomny sojusz i głęboka przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim 

- Naród polski kierowany 
przez PZPR i jej przewodni-

. czacego towarzysza Bierut.a z 
dumą podsumowując dotych­
czasowe zdobycze i wyniki 
swe.i wytężonej pracy, coraz 
lepiej zdaje sobie sprawę z te­
go, że nie byłoby historycz-
11ych zdobyczy i tąkich wspa­
nialych wyników twórczej pra 
cy wyzwolonych robotnikóW: i 
chłopów, gdyby nie było n~e: 
zlomnego sojuszu, głębokie] 
przyjaźni, historycznego prz.Y: 
kładu i codzienne.i braterskie) 
pomocy wielkiego Związku 
Radzieckiego. 

Naród Polski wszystkie 

Bieruta, masy ludow~ w Pol­
sce dokonały już ogromn_ych 
dzieł w pracy i walce o socja­
lizm. 
Pod~umowaniem .dotychcza­

sowych osiągnięć i zwycięstw 
narodu polskiei;:o, narodu bu­
dującego socjalizm, jest opra- . 
cowany pod kierownictwem to 
warzysza Bieruta projekt Kon 
~tytucji Polskiej 'Rzeczypospo­
litej Ludowej, omówiony i za­
akc:eptowany przez miliony 111 
dzi pracy na tysiącach zebrań 
od Karpat po Bałtyk, od Bugu 
po Odrę. 

Towarzysz Bierut w przemó 
wieniu na komisji konstytucyj 
nej podkreślił: ;,Nowa Krinsty_ 
tucja ma być ujętą w formę 
powszechnego prawa wie1ki1 
kartą zwycięskich osiągnięć i 
utrwalonych na zaw::;ze zdoby 
czy społecznych polskiego lu­
du pracuj~cego, który stał si~ 
rzeczywistym go~podarzem 
~wego kraju, jedvnym i wol­
nym twórcą losów narodu, 
i:iwarantE'm jel!o rosm1ce:i siły, 
nie;:awodna ostoją jego wiel­
kiej pezyszlości. 

narody krajów demokracji lu 
dowei. zdajfl sobie dobrze spn 
wę z "tego, że ka:i:da próba prze 
ciw~tawi„nia ich Zwia7.kowi 
Radzieckiemu przekreślił::iby 
możność kontynuowania poko­
jowego, socjalistycznego bu­
d<lwnictwa ł zepchnęłaby je 
nieuniknienie w przepaść nie­
woli imperialistycznej i hańlły 
narodowej, jak o tym świad­
czy tragiczny Io~ narodó".17 .Ju­
.e;o5fawi-i, zakutych w ka1dany 
krw:łwej titowsko-faszystow­
skiej dyktatury pa~h~łków W suchych na pozór artyku­
amerykańskiego impenallzmu. lach projektu Konstytucji za-

waTty jest w istocie 01,?ólny 
P<1miętamy gorzkie· dni ka- wvnik i bilan~ wiekowe.i hi-

Lud pracujący gł~boko ko­
cha. I czci towarzysza Bieruta, 
bo wie, że całe jego piękne, o­
fiarne życie jest wypełnione 
pracą i walką o socjalne i na­
rodowe wyzwolenie. Polski, bo 
widzi w nim uosobienie naj­
lepszych cech polskiego rewo­
lucjonisty, patrioty i interna­
cjonalisty, wiernęgo konty­
nuatora i spadkobiercę wspa­
niałych tradycji postępowych 
na.szego narodu, niezawodne­
go nauczyciela, przyjaciela. i 
wodza robotników i chłopów, 
Inteligencji l młodzieży, 
wszystkich postępowych klas 
l war!ltw wyzwolonego na.ro.­
du polskiego. 

Towarzysz Bierut zrlobył so­
bie serca milipnów robotników 
i chłopQW, uczonych i arty­
stów, nauczycieli i dzjeci, ko­
biet i młodzieży, partyjnych i 
bezpartyjnych patriotów pol­
skich, dzięki swej stalinow­
skie.i nieskazitelności ir1eowej 
I niezłomności prze.konań, dzię 
ki swej nieugiętej wal<'c o 
zwycięstwo demokrac.ii ludo­
wej, o Polskę socjalistyczną, 
o pokój i szczęście naszego na­
roclu, o umocnienie braterskiej 
1uzy,jaźni Polski ze Związkiem 
Radzieckim i krajami clemo­
kracji ludowe.i. o zwiększenie 
naszeiro narodowego wkładu 
w wielkie miedzyna.rodowc 
dzieło obrony pokoju i postę­
pu. 

Głębokie umiłowanie klasy 
robotniczej I narodu polskie­
go, umiłowanie wielkiej , mię­
dzynarodowej sprawy wyzwo­
lenia człowieka .i ludzkości, łą­
czy się nierozer\valnie z pło­
mienną nienawiścią do ucisku 
i wyzysku luckt pracu;iąceg0, 
do faszyzmu i kapitalizmu, do 
imperialistycznych ludobójców 
i ciemiężycieli narodów. Stąd 
nieprzejed.nany stosunek ~o­
warzysza Bieruta do wszelk1ch 
przejawów nacisku wrogiej 
ideologii burżnazyjnej i dro­
bnomieszczańskie.i, do wszel­
kich prób zepchnięcia partii i 
klasy robotniczej ze słusznej 
drogi socjalistycznej. 

Pit?.lizmu i okupacji, kule i storii wa1k klasowych i wy­
szubienice faszyzmu, poizromy zwoleńczych polskich mas lu­
i pacyfikacje, nędzę i głód, bez dowych. którym na przestrze 
robocie i poniewierkę mas lu- ni ostatnich 70 lat przodowała W ofiarnej. niezmordowanej 
dowych, prostytucję i cherla- pol•ka klasa robotnicza pracy I walce wysunął się to-
ctwo dzieci, ma~owy analfahe walk długich i ciężkich, ale u- warzysz Bierut na czoło partii 
tyzm i pano5zenie się zaboho- wieńczonych zwycięstwem. i klasy robotniczej, stanął w 
nu. butę jaśniepanów i kle- rzędzie największych synów 
chów, lata kryzysu, lata uuad Od rozpaczliwych walk i narodu polskiego, zdobył ser-
ku gospodarczego i kulturalne buntów chłopskich, od walk ce własnego narodu i szacunek 
go, l11ta hańby i niewoli, najświ'1.tlejszych i postępo- wśró'i bratnich narodów, wśród 
Jakże śmieszne są wysiłki wych ludzi z ciemnotą i re-1 milionów ludzi, miłujących 

różnych wypędków i zdrajców, akcją, od Konstytucji 3 maja . wolność i pokój. 
którzy z rozgłośni imperiali- l 79i r„ konstytucji nieurzeczy Wyrazem uczuć miłości i 
stvcznych za judaszowe dolary wistnionej, której Parnię~ mi- szacunku całego narodu jest 
i funty próbują wyzwolonym mo to w cUigu półtora wieku potężna, nie mająca pre~eden-: 
narodom zachwalać te stare, naród czcił jako pierwszy wy- su pod względem zasięgu i 
ponure, przeklete czasy i a ko łom - rtlkły jesz.cze i niepew- wymowy polityczne.i , kampa­
okres „wolności" (dla zbirów ny _ ale podważający tyranię nia zobowiazań produkcyjnych 
faszystowskich) i „demokracji" przywilejów ma.~na_cko-szla- dla uczczenia 60-lecia urodzin 
(dla bogaczy). checkich - ciągnie się poprzez towarzysza Bieruta. 

Naród Polski i w~zystkie na okres miedzvwojenny i okres Według niepełnych danych 

ką prowadzącego tę nawę oj­
czystą ku socjalizmowi. 

I my, zgromadzeni tt1ta.j 
przedstawiciele PZPR, ZSL, 
SD, przedstawiciele ludu pra­
cującego miast i wsi, związ­
ków Z;\Wodowych, Związku 
Młodzieży Polskiej, Zwi~zku 
Samopomocy Cliłoµskie.i, Woj­
ska Polskiego, ZBoWiD, Ligi 
Kobiet, TPP-R, związków ar­
tystycznych i stowarzyszeń 
społecznych, partyjnych i bez­
partyjnych patriotów naszej 
luclowej ojczyzny, łączymy się 
z na,jszerszymi, wielomiliono­
wymi rzeszami narodu polskie 
~o w uczuciach czci i miłości 
dla wielkiei{o żołnierza klasy 
robotniczej i niezłomnego przy 
wódcy naszego wyzwolonego 
narodu, wiernego ucznia Leni­
na i Stalina, pierwszego budo­
wniczego Polski Ludowej. 

Niech żyje l zwycięża naród 
Polski pod przewodem towa­
rzys7.a Bieruta, walczący o po­
kój i socjalizm! 

Niech ży,ie zwycięża w 
Pol$ce i na całym świecie 
wielka nieśmiertelna sprawa 
Marksa, Engelsa, Lenina, Sta­
lina! 

-Niech żyje I zwycięża po­
tężny obóz pokoju, któremu 
przewodzi genialny wódz po­
stępowej . ludzkości - wielki 
Stalin! 

Otwarcie wystawy 
z okazji dziesięc:o:ecia 
PPH 

WARSZAWA. - W dniu 18 
bm. w b. pałacu Radzi 'P1iłłów 
przy trasie W - Z otwarta zo­
stała zorganizowana staraniem 
Komitetu· CPntralnego PZPR. 
wystawa z okaz.ii dzie~ięciole­
cia Polskiej Partii Robotni­
czej. Na uroczystość otwarcia 
wyst<iwy przybyli - członlrn­
wie B:ura Politycznego KC 
PZPn, członkowie Rady Pań­
stwa oraz członkowie rządu z 
premierem J . Cyrankiewiczem 
na czele, członkowie Komite­
tu Centralnego PZPR, przed­
stawicie le stronnictw poi i tycz 
nych, związków zawodowych 
i organizacji masowych. 

W imieniu organizatorów 
wystawy przemówił członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
- Franciszek Jóźwiak-Witold. 

Po przemow1eniu, gorąco 
oklaskiwanym przez zebra­
nych, członek Biura Politycz­
nego KC PZPR Jakub Ber­
man odczytał tekst depes:>:y 
Generalissimusa J óze!a Stali­
na do Prezydenta Bolesława 
Bieruta. Słowa depeszy, w któ 
re.i wódz mas pracujących ca­
łego świata składa życzenia 
urodzlnowe Pierwszemu Obv­
watelowi Polski Ludowej, w~­
wołały długn niemilknące bu­
rze oklasków. 

Po części ofic.ialnej zebrani 
zwiedzili wystawę. 

rody krajów demokracji ludo okupacji hitlerowskiej, us~a~a we współzawodnictwie socjąli­
Wei poznały już przez własne ~etkami tysiecy ofiar sposrod stycznym ku czci towai:zysza 
dośwfadczenie radość wyzwolo 11ajlepszych, długa. zi:oj;ia. P~ł Bieruta bierze udzial 13.000 
nej twórcze.i pracy, poznały '"la bohaterstwa i posw1ęcerua ~-.kładów produkcyjnych, 17 
prawdziwa ludową wolność i drog:'I walki o wolność. o pra- tys, szkół i instytuc,ji, 20 tys. 
demokrację. Nie tylko PZPR- wa dla ludu, o władzę ludu. gromad wiejskich, 3 miliony 
owcy. ale I najszersze miliono Nowa Konstytucja Polskiej robotników i techników, 870 
we masy pracujace. w Pol~ce Rzec:r.yoospolitej Ludowej sta- tys. pracowników administra­
widza i 'coraz głębie.i rozumie·· nowić będzie dla narodu ·wiel- cyjnych, oświatowych i han­
ja, że droga budownictwa so- ką kartę zw:vciestwa w te.i wal dlowYch, setki tysięcy chłopów 
cjalistycznego - to droga po- ce o wyzwolenie narodowe i pracujących. 12 d ' d f ' 
koju i nieograniczonego po~t~- społeczne, o zrzucenie kajdan Wartość ponadplanowej pro RI prze erm:nem 
pu, droga rozkwitu i szrzęsc1a obcej niewoli, o zrzucenie ka.i- dukcji do dnia 18. IV. wynie­
ojczyzny i całej ludzkości. dan kąpitalizmu, o sprawiedli- sie około 900 milionów zło-

Czerpiemv wzór - mówi to wość 11oołeczna, o socjalizm. tych, a osiągnięte w ramach 
ruszyła 

największa w Polsce w~~zysz Bierut - z wielkiego Ogólnonarodowa dyskusja kampanii zobowiązań oszczęd­
i potężnego kraju, w którym nad projektem Konstytucji Pol ności I inne korzyści gospoclar­
zwycieżył socjalizm. Osiąitnię- skiej Rzeczypospolitei Ludo- cze szacowane są na 300 milio­
cia ZSRR są niezawodnym we.i nie miała równej sobie nów złotych. 
przykładem. że krocząc po pod względem zasięgu i wymo WARSZAWA, 18. 4. 18 bm. 
twórczej drodze socjalizmu na WY politycznej. Wyrazem uczuć miłości i budowniczowie cegielni w Zie 

cegielnia 

rótl n11sz będzie wzrastał w si- Na zebraniach w zakładach szacunku całego narodu są set lonce obchodzili dziei1 wlelkie­
ły i dobrobyt, be.cizie szvbko oracy. w gromadach, w szko- ki tysięcy listów, napływają- go zwycięstwa. W wyniku peł­
pomnafaJ swą gospodarkę i łach i w punktach dvskusy.i- eyeh ze wszystkich stron kra.,ju nej realizacji zobowiązań. pod 
swa kulturę"·. nych uczestniczyło około 10 ż najserdeczniejszymi pozdr•>- jętych dla uczczenia 60 rocz-

Rewolucja socjalistyczna wy milionów, a zabierało głos o- wieniami dla wielkiego syua nicy urodzin Prezydenta Bo-
2woliła pqtężne siły twórcze, I koło miliona robotników, chlo- naszego narodu, z najgoręt~ l,esława Bieruta, w dniu tym 
drzemiące w masach ludo- 1 pów, n~uczycieli, żołnierzy, · y~i ż:v~zenia1!'1i długich, dłu·· ce;ęielnła w Zielonce -:- naJ­
W:vch. ! oracownrków umysłowych, ko gleb lat zyeia t pracy czujne-· większy, a zarazem naJnowo-

.Pod kierownictwem swego 1 biet i młodzieży. I go doświadczonego. mężnego, I cześnie.iszy za.kład ceramiczny 
rządu robotniczo-chłopskiego I W przemówieniach dyskutan I nieugiętego sternika · naszej w kraju - roz.11oczęła pro­
Pod przewodem towarzysza I tów, a zwłaszcza, robot~ików, naNY państwowej, pewną rę- dukcję, 

Przemówienie 
Przewodniczącego KC PZPR 

Prezydenta Bo!esława Bieruta 
(Dokończenie ze str. 1) ka o prostego człowieka, czło 

wieka o zwykłym - ale jak 
regach miałem szczęście u- że czułym - sercu, troska o 
czestniczyć wraz z wieloma lepsze jego życie, o lepszy je 
towarzysza.mi obecnymi tu !?O los i przyszłość ,iest spra 
na tej sali, w ciągu przewa- wą na.jświętszą. 
żającej części swego życia, Tą troską kieru,iemy się ró 
bierze za wzór sławną, boha wnicż, kiedy nawołn,jemy do 
terską i pełną zwyc~ęstw dro wzinoioncj pracy, kiedy bu­
gę WKP(b). Od wielkiego I ge dzimy w sercach .milionów 
nialnego wodza. WKP(b), Jó- ludzi poczucie dumy z wy­
zefa Stalina - wielkiego te- 11ików swej pracy, kiedy bu 
oretyka socjalizmu, kontyno- dzimy pęd (!o szlachetnego 
atora nauki marksizmu - le- wsnólzawodnicwa, kierty na­
ninizmu, .opartej na doświad woiujemy do wytrwałości i 
czeniach mii:dzynarodowe/!'O hartu, do przełamywania tru 
ruchu robotniczego - Pol- dnośC'i, tru!lno~ci wzrostu, 
ska Zjednoczona Partia Ro- kll1rych niepodobna ominąć 
botnicza uczy się kierować ·przy tak wielkLni zasięi;-u ra 
walką mas pracujących I dań, je: kie my mamy przed 
ich ofiarną pracą nad budow sobą, które musimy I potra­
nictwem funclamentów socja iimy przełamać szybko na. 
lizmu. nasze,1 drodze do socjalizmu. 

A cóż jest żróclłem sił u- Należymy do obozu i•oko-
mysłowych i moralnych po- ju, do obozu, który poczuwa 
j•~dyńczego człowieka, źró- się do odpowietlzialności za 
d!em ;jego wzrostu i rozwo- losy 'iwego na.rodu i :c.a losy 
ju, cóż jest źródłem wzro- ludzkości, za losy jej kurtu­
stu i rozwoju każdego z nas ry, Ul jej obronę przed µoźo 
spośród wielotysięcznej rzc- gą. rozpalaną przez im-:>eria• 
szy a,ktywistów partyjnych, listyczn,•ch ludobójców. 
źródłem W'Zrostu I rozwoju .Test naszą ambicją, aby za 
społecznego również każdego pewnić obecnemu i podra­
w Polsce człowieka pracują stającemu pokoleniu pełne 
cego - robotnika, chłopa, in napięcia i twórczych poszu­
teligenta? kiwań boga.ie życie w wa-
Zródłem sił umysłowych runkach pracy pokojowej, o-

1 moralnych, źródłem wzro- partej na nowych stosun­
stu i rozwoju każdego z nas kach między narodami, któ­
są idee, o wcielenie których rych wzór da.je nam wielki 
walczy na.sza partia - kiedy Związek Raclziecki. 
jesteśmy stopieni z nią czy- Nie ma n;c bardziej za­
nem, sercem, i myślą w jed szczytnego, Jak sprostać te­
ną całość w każdej chwili mu zadaniu i pokrzyżować 
swego życia, jeśli stanowimy zbrodnicze plany podpalaczy 

świata. nieodłączną cząstkę siły par 
tii, jeżeli jesteśmy bezgranf- Partia nasza I Jej kierow• 
cznie wierni jej wskazaniom nictwo powierz~'ły mi, jako 

swemu długcletniemu cz!on­idcologicznym. Miliony lu-
dzi bezpartyjnych darzą dziś kowi, odpowiedzialne zada-

nia organi.zac~•jne i pa1isfwo partię naszą bezg-ranieznym 
zaufaniem, ponieważ dzieje we. Sądzę więc. że te serde­
partil, jej walka, jej lcleolo- czne uczucia, które z okaz,ji 

mego 60-lecia polskie ma~y 
gia, jej program, jej oslągnlę pracu,jące wyra.zily nie t,ylko 
cia, jej wskazania odpowia· w słowach, ale przede '~zyst 
clają ich uczuciom, ich po- kim w czynach. w pr?.cy pro 
trzebom, ich poczuciu 1!łusz· 
noścl. Ufność mas, ich wiara dukcyjnej, w zobowiąza.niarb 

~vop~:~!11c:!!s ~161~a':a~~t~:!~ ::;;>:c~:~~a1fst;::::~:wn::t~: 
tii - to właśnie niezawodne czą w całości partii, są wy­
źródło jej siły, razem uznania dla jej wy-

siłków i zasług. W jej imie-
Ałe dla nas członków par- niu przede wszystkim pragnę 

tit jest ona ponadto nlezast.ą złożyć najgoręt~ze poclzięk'!l­
pioną l nieprzerwaną szkołą wanie uczestnikom wsnólza­
żyeia, szkQłą hartu bojowe: wodnictwa, realizatorom 
go, szkołą myśli i uzdolnien twórczych zobowiązań i czy­
osobistych. Jest ona dla każ- nów produkcyjnych oraz 
dego z nas wielką wycho- wszystkim, którzy w listach, 
wawczynią, pl'zewodniczkl'I_, utworach i wypowiedziach, 
źródłem siły i otuchy w naj- w różnych też innych for­
trudni ejszych nawet chwl· mach nadesłali mi wyrazy 
l?.ch w życiu. Z uczuciem wlę swych życzeń, pozdrowieil i 
zi z nartią łatwo byłoby tak uczuć. Co się m!lie osobiśeie 
że zginąć w walce, oddać jej tyczy, staram się wypełniać 
ostatnie swe tchnienie, gdyby powierzone mi zadania w 
zaszła tego potrzeba. miarę mych sił t umiejętno-

Z jej imieniem na ustach, ści. Chciałbym zapewnić 
za jej idee - oddawały il'- was, towarzysze, że niczego 
cie setki i tysiące najlep- nie pragnę wi~cej, jak spro. 
szych bojowników, na.iwięk- stać godnie tym zada'liom. 
szych synów I córek polskiej Oczywiście, za.daniom kie. 
klasy robotnlczej l narodu. rowania polityką partii, za• 
Partia jest źródłem kształto daniom prawidłowe;;o wyt:v­
wania i umacniania najszla- czania tderunlm r,ozwoj11 l 
chetniejszych uczuć w czło- umacniania naszego państwa 
wieku, ona to umacniała w ludowego - może sprostać 
naszych sercach miłość dla tylko jedm>lity, zwarty, do­
kraju ojczystego, gorący pro- świadczony i zaharto,\ any w 
letariacki patriotyzm, który walec zespół ludzi, tylko ko­
łączył się nierozerwalnie z po lektyw bezgranicznie wierny 
czuciem solidarności między sprawie proletariackiej i 
narodowej, z wielką interna wielkiej idei socjalizmu, u­
cjonal.istyczną Ideą walki o miejący stosować w swej co 
socjalizm. Dzięki partii i jej dziennej pracy naukowe me-
bojowej rewolucyjnej ideolo tody marksizmu-leninizmu. 
gii proletariackiej uchwyci- Partia nasza ma takj ze-
liśmy głęboką więź dziejo- spół ludzi __ jPst nim Koml­
wych losów własnego narodu tet Centralny Partii, je.i Riu­
polskiego I jego najżywotnie,j ro PolitycznP. Kiero,vnictwo 
szych interesów - z walką PZPR strzeże też jak naj­
klasy robotniczej, z wiarą w wiernie.i zasa!ly soj11sz11 ro­
zw:vclęstwo socjalizmu. botniczo - chłopskiego I ścl-

Nasz naród, który całym słej współpracy z innymi 
sercem czerpie z 1000-letnie- stronnictwami i 01·gaoizacja­
go dorobku poprzednich poko mi, stanowiącymi oparcie po 
leń, wkroczYł od 8-miu lat lityczne władzy ludowej. w 
na nową drogę dziejową. -swe.i codzlennej pracy orga­
Stał się on narodem rohotni nizacyjnej i ideologicione,i kie 
ków i chłopów, którzy zer- rownictwo partii opiera się 
wali pęta, krępujące Ich w na ofiarnym wysiłku wielu 
ciągu wieków I dziś szybko tysięcy aktywistów, wypeł­
rośnie w siły nasza umilowa niających z najwyższym ocl· 
na ojczyzna. Dzięki nowym daniem wspólną wolę partii, 
możliwościom zdobycia wy- która od dziesiątków lat kro 
kształcenia i kwalifikacji - czy na czele polskiej kla~y 
wyzwala ona I wydobywa z robotniczej, a dziś stała się 
mas ludowych niezwykłe ta partią. której zaufa! naród 
lenty, uzdolnienia i wytrwa polski, partią bojowników o 
łość w pracy. Otwiera to najwyższe potrzeby i cele 
przed naszym narodem ol- narodu, o jego siłę, wiclkQśó 
brzymie perspektywy, i twórczą, szczęśliwą przysz. 

Dla nas, ludzi DartU, tros- łość. 
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Nie zastraszyły 
go przesądy„. Wszyscy wylegli na pole . . Piękna jest śmierć 

Akcja siewna w całej pełni . LUDZI WOLNY H 
• Czarnecka. Dzieci zbierają do 

Meldunki mówią: w województwie łódzkim obsiano już koszyków kamienie polne. (W 9 rocznico pOWSfania W getc:e Wurszawskim} 
zbożami jarymi ok. 50 tys ha. A siew, dzięki sprzyjającej "I 

19 kwietnia 1952 roku mija sle· 
demdzlesląt lat od daty zgonu Ka• 
rola Darwina, wlell~lego uczonego 
angielskiego, którego nazwisko 
je-st związane z powstaniem nil· 
ukowej teorii, wyjaśniającej roz· 
wóJ zwierząt I rośUn na zleml. 

Darwin urodził się 12 lutego 
1809 roku w miejscowości Shrews­
bury. W młcdym wieku brał u­
dział w ekspedycji naukowej ka· 
pltana Fltzroy I w ciągu pięciu 

lat żeglował na statku „Beagle" 
wzdłuł wybruży Polucln'rw•• 
Ameryki, Australii 1 Afryki (1831-
183&), Ta podró:I: dostarczyła mło· 

demu podró:l:nlkowl wielu cen­
nych spostrzeżeń pi"lyrodoznaw• 
czych, które zużytkował w przy· 
1zloścl. 

Największym dziełem jego :łyda 
była książka „O pochodzeniu ga­
tunków", wydana w 1859 r, 
Wystąpienie z teorią ewolucji, 

która tak potężnie uderzała za.rów 
no w ówczesną naukę, Jak • w po 
jęcia narzucane przez koŚ<li6t, by 
Io sprawą niełatwą. Darwin wystą 
pił jednak z ogloszeni&m wyników 
swych badań po bardzo dokład· 

nym zebraniu I naukowej analizie 
faktów, Owladczących niezbicie o 
unlennoścl gatunków. 

pogodzie trwa dalej. Obeschły już bowiem i grunty podmo­
kłe. Każdy dzień i nawet każda godzina powiększa areał 
obsiewu o nowe setki i tysiące hektarów. 

W gromadach, spółdzielnia eh produkcyjnych I PGR-ach 
trudno w ciągu dnia zastać w domu kogoś z mężczyzn. Jed­
ni orzą lub kultywatorują, inni sieją lub spulchniają 
ziemię bronami, wywożą obornik, odkrywają kopce z 
ziemniakami, zabezpieczają drzewa owocowe przed szltod­
nikami. Kobiety porządkują o gródki, przesadzają kwiaty, 
sieją nasiona warzyw na rozs adę. 

* * * Odwiedzamy zespół PGR w 
Dębołęce. We wszystkich 12 
gospodarstwach brygady po­
lowe zaciągnęły Warty Bieru­
towskie. Siew rozpoczęto w 
środę. Według podjętych zo­
bowiązań miał on trwać 6 
dni, a zostanie zakończony 
dziś, w sobotę, czyli po upły­
wie 4 dni. 

zefa Rybarczyka. Pierwszy 
kontroluje warunki mieszka­
niowe i sprawy bytowe ro­
botników rolnych w PGR-ach. 

- W PGR Kobierzycko 
trzeba robotnikom dać prześ­
cieradła. poduszki, ręczniki. W 
PGR Dębołęka umieścić w 
osobnym pokoju parę mał­
żeńską, W Inczewie poprawić 
wyżywienie - streszcza po· 
krótce dotychczasowe obser-
wacje. 

- Wykonujemy nasze zobo­
wiązanie - objaśnia rezolut­
na Stasia Cieślakówna. 

- żeby uczcić czynem 60 
rocznicę urodzin naszego ko­
chanego Prezydenta - uzu­
pełnia Kazik Guć - posta­
nowiliśmy uprzątnąć pole. A 
w naszej szkole na akademii 
będziemy meldowali, że nasze 
zobowiązanie jest wykonane. 

• • • 
W inspektach spółdzielni 

produkcyjnej w Izabelo­
wie członkinie Michalina Mi­
łosińska, Józefa Furmanow­
ska, Michalina Sala. Zofia 
Smus i Genowefa Kaczmarek 
wyrywają z grządek rzod­
kiewki na odstawę do , Łodzi. 

Mężczyźni są w polu. Owies 
i mieszankę zbożowo - motyl-

W PGR Dąbrowa traktorzy­
sta Królikowski wyjeżdża w 
pole o świcie, a wraca póź­
nym wieczorem. W nocy ze 
środy na czwartek siał przy 
reflektorach. 

Jego kolega z Niechmiro­
wa, August Cbndr. gdy trze­
ba, po powrocie z pola pracu­
je w kuźni jako kowal. 

Drugi bada stan ciągni- kową już zasiali. Obecnie 
ków. I tam, gdzie trzeba, przygotowują ziemię pod bu­
przerzuca lotne warsztaty re- raki. kartofle, miętę, kapustę, 
peracyjne, bądź wysyła poje- cebulę, 

dyńczych mechaników - spe- Ogółem w pracach wlosen-
cjalistów, nych bierze udział 13 męż-

- U nas wszystko musi 
grać - mówL - Czasem ja­
kieś małe uszkodzenie, niena­
prawione zaraz może zaha­
mować całą robotę. A siew -
to przecież najpilniejsza spra­
wa, 

- W Kobierzycku w „Ze- czyzn 1 11 kobiet. Praca posu­
torze" trzeba było wymieni~ I wa się naprzód, Ochoczo i z 
uszczelkę od głowicy, a w wiarą w piękne zbiory, 
„KD-15" założyć nowe ele­
menty wtryskowe. Nie można 
przecież dopuścić, aby, gdy 
czas nagli, miały miejsce dłuż­
sze postoje ciągników. 

* łt 
W PGR Dębołęka w konnej 

brygadzie polowej przy sie­
wie zbóż wyróżnili się: Sta-
nisław Krzemiński, Józef M arcin Nowicki ze wsi Bu­
Spychała I Józef Wo,fciechow- czek gm. Wróblew posia­
skl, przy zasilaniu nawo7..aml dający 4 ha ziemi już ukoń­
sztucznyml ozimin Józef czył siew owsa, saradeli i wy­
Pudełek i Stanisław Paweł- ki. Obecnie z całą rodziną sa­
czyk. dzi ziemniaki. Razem z nim w 

• • • 
Tydzień prawdziwej wiosny 

- to wykonanie conajmnlej 
75 proc. najpJlniejszych prac 
pełnych. To jednocześnie uda­
ny egzamin sprawności tak 
brygad polowych w PGR-ach 
l spóldzłelnlach produkcyj­
nych, jak i indywidualnie go­
soodaruJąeych chłopów w ty­
siącach gromad naszego woje­
wództwa 

C. M. 

Sz eść tygodni walki bohater· Z rozkazu Dowództwa Głównego 
skiej. a nforównf'J, beznadzleJ· Gwarem Lullowej Jut w dzień po 

nej a przecież celowej, wspania­
łej walki o godnoM człowle·czą. 

Przeciwko wyposażonej w czołgi 

i samoloty hordzie hitlerowskiej 
porwał się za.stęp gotowy<:h na 
śmlerć bohaterów, bijąc się do 
końca o kaidy dom, o katdy skra 
wek ziemt, zamieszkałej od setek 
lat przez tydowską biedotę. 

To nie był tylko akt rozpa-czy. 
żołnierze żydowskiej Organizacji 
Bojowej wystąpili zbrojnie z peł­

ną świadomością Idei, wspólnej 
idei, jednoezą·cej ludy ujarzmionej 
Europy. Potok ognia, który '>rzy· 
w1tał wkraczających do getta 
SS-owców, którzy nle ll<:zyll się z 
oporem - dotkliwie • przerzedził 

wybuchu powstania, 20 kwietni& 
1943 roku, wyrusza z pomocą wal 
czącym oddział GL Im. Ludwik& 
waryfisklego. Inny oddział GL 
atakuje w dzleń pó:l;ntej stanowi• 
ska artylerii nlemle-ckleJ na al, 
Nowlnlarskl ej. 

Blalo-czerwone I czerwone sztan: 
dary, które z murów getta po.o 
przez dym I ogień wzbiły się wy• 
spko w górę, były wspanla!ym 
znakiem braterstwa ludów wal• 
<:zących o wspólną sprawę. 

' 
Dziś na grnzacll getta stoi pom" 

nlk, wzniesiony w hołdzie ro.~t• 

nym wspaniałym bojownikom 
powstania. Ale jest 1 drugi pom• 
nik, conz wy:l:szy 1 szerS"JJy, roz­

i-ch szeregi, zadał Istotne straty ta poś-clerający się na wielu kllome• 
szystowskleJ machlńle wojennej. tra.eh, kwadratowy<:h. To nowy 

Ale pamiętać musimy o czymś Muranów, naJwlękaze w Polsce 
bardziej doniosłym: hltlerowey osiedle robotnicze. 
przekonali się oto na własnej skó· 
rze, że nie motna bezkarnie ponle Na miejscu starych, clemnycti 
wlerać ludźmi, że za wszystkie ruder rosną jasne, pełne światła 

zbrodnie przychodzi _ zaplata. Czyn l powl&trza bloki - mieszkania 
zbrojny getta niósł właśnie kon• robotnicze. I takim właśnie cey• 
l<retną zapowiedź kary, jaką mieli nem, wydaje się, czdmy najwła• 
ponieść fa,szyścl za zagładę naro· śclw'1!J pamięć powstańców :ły1ow 

du tydowsklego. skkh, którzy stawlająe czoło O• 

Hitle.row<:y pragnęli odciąć get· prawcom, walczyli tak:łe przecleł 
to od reszty świata, skazać boha· o wyzwolenle z wlelowle-koweJ n~ 
tersklch bojownl·ków na osa.mot- dzy 1 poniewierki. 
nlenie. Mlala to by~ w Ich zamia.· „Piękna Jest śmle-rć ludzi 'V"14 
rach „Jo1kalna akcja" wewnątrz nych - pl.sat Władysław Bronlew­
murów, ota.czających szczelnym ski - nie daJący<:h się bez walki 
kordonem dzlelnleę żydowską. wdeptać w straszliwą kałutę krwf, 

Ale perfidny plan spalU na pa· w Jaką zmieniła się Europa pod 
newce. żołnierze żydowscy przy- butem hitleryzmu! Cl ludzie wal• 
stąplli przeciet do walki, wiedząc czyli nie tylko o swoje tycie, 
o solldarno§cl polskich mas pra· które od pOCZl\tkn poświęcili dla 
cuJących; zanim Jeszcze powsta· ogółu, ale I o gollność człowieka w 
nie wybuchło, ludzie, którzy Je pohańbionym łwl~le, o potwlM• 
przygotowywali, utrzymywali łcl- dzenle tego, Ił „wszytcy lodzie 
sły kontakt z lewicą pclską, kon- wolni są braćmi. 
kretnle z PPR 1 GL. I , St. a. ' 

Darwlnl.zm był wielką zdobyczą 

przyrodoznawstwa I wychował wie 
lu postępowych przyrodników. 
Teorie Darwina uzupełnił Miczu­
rin, wskazując nowe mo:l:llwoścl 

1zto-cznego doboru w kierunku 
wytwarzania ce.eh korzystnych dla 
człowieka. Na zasada.eh podanych 
przez Darwina I uzupełnionych 

pnez Miczurina tworzy nowe po· 
tyte<:zne odmiany roślin znakami• 
ty agrobiolog T. t..yslmko: 

- I my nie chcemy być polu pracują źona Maria, cór· 
gorsi - oświadczają oborowy ka He.lenk_a oraz s:yi;owie Zyi;c­
Józef Gabryś i chlewmistrz muś i Mietek. OJc1ec znako­
Józef Stępkowsld. Oni, z gro- ' wnikie~ kreśli rzędy, a. mat­
mady polowej świetnie się ~a i dziec~, gawędząc i zartu· 
spisują. Piękny jest ich czyn J~C, równiutko, w. odpowied­
dla Prezydenta i dla uczcze- nich odstępach um1eszcza.:ą w 
nia 1 Maja. Ale i nasz jest 1 ziemi ziemniaczane kłęby. 

Na widowni międzynarodowej , 
'"L 

niemały. - Piękny czas - mówi No-
- Ja zobowiązałem się I wicki - to i w(isoło nam się 

słowa dotrzymam, że w cią- pracuje. Wśród nas nie ma 
gu roku zwiększę o 10 tys. bumelantów. Robimy zawsze 

O żjednoczone, pokojowe Niemey 
litrów mleka zaplanowaną wszystko w porę. 

Przedterminowe wykonanie I cuch sukcesów gospodarczych ł pi.enia przedstawicieli SPD 
Planu Dwuletniego oraz ogło- od r. 1948 nie tylko „wzmnc- budzą głębokie echa w dołach 
szenie wyników o wykonaniu nił antyfaszystowsko - demo- partyjnych, które gorąco po­
i przekroczeniu pierwszego ro- kratyczny ustrój NRD" - jak witały list KC SED do kie­
ku Pięciolatki pokazało naro- się wyraził wicepremier Hein- rownictwa SPD w sprawie 
dowi niemieckiemu, jak wiel- rich Rau - lecz dał także podjęcia wspólnej akcji na 
kie osiągnięcia mogą stać się mocny fundament pod pro- rzecz zjednoczenia Niemiec i 
udziałem mas ludowych kie- gram polityczny NRD. Pro- podpisania traktatu pokojowe­
rowanych przez demokratyc~· gram ten zmierza do realiza- go. 

wydajność obory. 
- A ja wyhoduję 50 pro­

siąt ponad plan. 
* * 

* * * N a wielkim kawale koniczy-

w terenie spotykamy łn- ny należącym do spół-

W Związku Radzieckim darwl· 
nlzm, z nauki przewatnle obja· 
śnlaJąceJ przeszłą historię gwlata 
organicznego, staje się twórczym, 
aktywnym środkiem opanowania 
pnyrody żywej z punktu wid:te· 
nla praktyki, 

spektora pracy Ryszar- dzielni produkcyjnej w Iza­
da Chmielewskiego i kierow-

1 

belowie, gromada dzieci. Jest 
nika TOR-u z Pabianic, Jó- z nimi nauczycielka Alfreda ny rząd. Nieprzerwany łań- cji jedności Niemiec i zawar- Pod wpływem nastrojów 

Ź LE się dzieje w Tunisie 
- pisał kilka dni temu 

reakcyjny dziennik francuski 
„Figaro". - Nasz rząd musi 
ost.:o rozprawić się z bun­
townikami. 

cia traktatu pokojowego. Pro- mas ludowych zaczynają ata-
---------------------~ gram ten znajduje coraz więk- kować Adenauera czołowi 

Zdenerwowanie burżuazyj­
nej prasy i polityków fran­
cuskich tłumaczy się obawą o 
oi'brzymie zyski, jakie ciągną 
i Tunisu paryscy monopoliś­
\!i. A w Tunisie rzeczywiście 
źle się dzieje. Zle - dla 
francuskich kolonizatorów. 
Lud Tunisu coraz ostrzej 
walczy o wyzwolenie spod 
podwójnej - francu:;ko-ame 
rykańskiej okU"pacji. 

Pan minister 
rozpatrzy podan · e 

Kościuszko 
robotnicza Tunisu ogłosiła I 
trzydniowy strajk powszech­
ny, do którego przyłączyła 
się pod naporem mas rów­
niez reformistyczna partia 
Neo-Destur. Wspaniały prze­
bieg 'kierowanego przez par­
tię komunistyczną strajku po 
wszechnego umocnił front 
narodowy w Tunisie. 

Krwawe represje francus-
kich władz okupacyjnych 
jeszcze bardziej zaostrzyły 
sytt1ację. Lewicowe związki 
zawodowe USTT wezwały 
masy pracujące Tunisu do 
strajku generalnego. Pod na­
porem mas do wezwania te­
go przyłączył się p~a wicowo· 
socjalistyczny „Związek Pra­
cujących Tunisu" - UGTT. 
W dniu 18 stycznia br. za­
marło życie w Tunisie. Do 
strajku przyłączyła się rów­
nież wi~kszość mieszkają­
cych w Tunisie robotników i 
urzędników francuskich. 

Popłoch w Paryłu 

Pod naciskiem mas udał 
sie tuniski premier Chenik 
jesienią ub. r. do Paryża, ~ 
celu przedłożenia rządowi 
francuskiemu memorandum, 
w którym reformiści tuniscy 
żądali zwołania parlamentu 

tuniskiego i większego udzia­
łu w miejscowym rządzie. Po 
sześciotygodniowym· wycze­
kiwani u udało się premiero­
wi „niepodległego" Tunisu W Paryżu zapanował po­
wręczyć swoje memorandum płoch. Aby poprzeć Haute­
jakiemuś urzędnikowi fran· clocqua, a również nadać 
cuskiego ministerstwa spraw/ decyzji beja Tun.isu pozory 
zagranicznych z tym jedynie „porozumienia uzgodnionego 
rezultatem, iż po upływie dal z Paryżem" udał się do 

w Tunisie 
trom uszyć nowe, uroczyste 
ubrania, wreszcie - zupełnie 
niespodziewanie dla francus­
kiego rezydenta - wyjechał 

Toteż monsieur Kościuszko do swej letniej rezydencji w 
postanowił siłą złamać opór Carthago. 
dzielnego narodu. W Tuni-
sie wprowadzono rządy ter- Tymczasem w Radzie Bez­
roru. Przywódcy partii ko- pieczeństwa amerykański 
munistycznej Neo _ Destur blok agresji wszelkimi silami 
oraz związków zawodowych stara się nie dopuścić do dys 
zostali aresztowani i depor- kusji nad sprawą Tunisu. 
towani, dzienniki tuniskje Przedstawiciele USA. W. Bry 
zostały zamknięte, a w ca- tanii i Francji odrzucili zło­
łym kraju wprowadzono stan żony przez grupę 11 państw 
oblężenia. Imperialiści fran- arabskich wniosek o rozpa­
cuscy postanowili zdusić we trzenie sprawy Tunisu. W ten 
krwi wyzwoleńcze dążenia sposób rząd Stanów Zjedno­
narodu tuniskiego. czonych, który usiłował od-

grywać wobec krajów kolo-
Prasa paryska zaczęła na- nialnych rolę rzekomego 

woływać rząd do „zdecydo- „wroga" kolonializmu - sam 
wanych posunięć". Takim się l..demaskował w oczach 
„zdecydowanym" posunię- setek milionów mieszkańców 
ciem było aresztowanie 26 Azji i Afryki. 
marca premiera i czterech Tymczasem sytuacja w Tu· 
ministrów rządu tuniskiego, nisle zaostrza się, a tuba fran 
których uwięziono w odleg- cuskiego MSZ, „Le Monde" 
tym forcie wojskowym Ta- musi przyznać, iż „kryzys' 
barka, w głębi Sahary. Rów- tuniski daleki jest od rozwią· 
nocześnie władze francuskie zania". Mimo rosnącego ter· 
wymusiły na beju mianowa- roru francuskiej soldateski, 
nie premierem skrajnego re- mimo iż dowódca wojsk fran 
akcjonisty, Salaheddin Baku- cuskich w Tunisie, Garbay, 
s1..a, a ministrem spraw za· zapowiedział karę śmierci za 
granicznych Tunisu... tran- walkę o wolność tego kraju, 
cuskiego rezydenta Haute-, mimo aresztowań i codzlen-
clocque. nie przelewanej krwi - o-

pór narodu tuniskiego nie 
Boj patrzy W gwiazdy słabrile. Imperialiści francus­

szych kilku tygodni minister Tunisu szet kancelarii prezy· 
Schuman obiecał łaskawie denta Auriola monsieur Koś· Przestraszony rewolucyjną 
„rozpatrzyć" podanie. Rów- ciuszko. Kilkudniowe rozmo-1 postawą mas bej postanowił 
nocześnie imperialiści fran- wy z bejem nie doprowa- grać na zwłokę, przeciągając 
cuscy odwołali dotycbcza.so- dziły jednak do żadnego re- , podpisanie dekre!-6w nomina­
wego rezydenta francuskiego zultatu. Marionetkowy wład- cynych członkow nowego 
z Tunisu, mianując na jego ca zbyt dobrze zdawał sobie „rządu" do czasu rozpatrze· 
miejsce osławionego faszystę. sprawę ze zdecydowanej po- nia sprawy Tunisu przez Ra­
Jean de Hauteclocque, czoło· stawy własnego społeczeń- dę Bezpieczeństwa ONZ. W 
wą osobistość partii de stwa, które gotowe jest do tym celu najpierw odkładał 
Gaulle'a. W odpowiedzi na najcięższych ofiar, byle poz· ceremonie powołując się na 
tę nową i;frowokację 'ran· być się znienaw~dzonego oku- „niepomyślny układ gwi~z?" · 
cuskich imperialistów klasa panta, j patem oolecU .noWYm punis~ 

cy liczą na pomoc Ameryki i 
Anglii, również „zaintereso­
wanych" w utrzymaniu „spo­
koju" w Afryce północnej. 
Ale przykład Vletnamu do­
wodzi, że nawet „pomoc" 
&merykańska jest zawodna I 
riie potrafi złamać woli ludu. 
)eżelt jest on zdecydowany 
walczyć d do zwycięstwa o 
ni.epodleglość I o prawo do 
pokojowegQ rozwoju. 
/ --Józef Sołtys 

"' DZmNNIK ŁODZKI 1u.· 94 C3'10) 

sze poparcie w społeczeństwie przedstawiciele jego własnej 
Nie>miec zachodnich. partii. 

Na VIII plenum KC SED Bawarski minister sprawie-
premier Grotewohl oświad- dliwości, MU!Ier, znany poli­
czył, że obecnie partnerem tyk z CSU, zaatakował Ade­
NRD stała się ludność Nie- nauera za jego pertraktacje o 
miec zachodnich, „Wzrosła zawarcie układu ogólnego 1 
aktywność narodu, który za- potępił politykę wcielenia Nie­
brał głos, aby wypowiedzieć m1ec zachodhich do paktu 
się w decydującej dla Niemiec atlantyckiego. „Całym sercem 
kweEtif." popieram pokojowe zjednocze-

VIII plenum KC SED odby- nie Niemiec". oświadczył 
wało się od 21-23 lutego br., Mi.iller, Inny niedawny stron­
a więc jeszcze przed opubli- nik Adenauera. Lemme 
kowaniem radzieckiego pro- członek Bundestagu, na wie„ 
jektu traktatu pokojowego z cach w Monachium i w za­
Niemca~i. Od tego czasu po· chodnim Berlinie wypowie„ 
głębiło się znacznie dojt·zewa- dział się za utworzeniem z.ied­
nie kryzysu. o lttór,-m m·łw1ł noczonych Niemiec ze stolicą 
Ulbricht I wzrosła saktywność w Berlinie. Również część 
narodu, co podkreślił Grote- prasy, która do niedawna bro„ 
wohl. Noty radzieckie w ~pra- niła linii polityczne.i Adenau„ 
w;e traktatu z N!emcaml ny· era. teraz zwraca się przeciw 
ły potężnym bod~cem, Któr:-r niemu. 
tchnął nową energię, nowe si- Przeciw Adenauerowi r.de­
ły, nowy zapał w spolel.'zeń- cydowanie występuje młodzie:!: 
stwo Niemiec zachodnich do ;;achodnio-niemiecka. która w 
walki o jedność Niemiec i za- licznych wiecach i demonstra­
warcie traktatu pokojowego cjach protestuje przeciw 

Ostatnie wydarzenia udo· handlowaniu jej życiem. 
wodnily, że nacisk społeczeń- Nawet korespondent reak-­
stwa zachodnlo - niemieckiego, cyjnego „New York Times'', 
walczącego o zjednoczenie i Middleton, zmuszony był 
traktat, stał się tak potężny. stwierdzić, że dążenie do zjed­
iż pod jego wpływem nlektó- noczenia Niemiec I pokoju w 
rzy przedstawiciele kierownic· znacznie większym stopniu 
twa SPD zaczęli przemawiać wypełnia umysły Niemców, 
innym niż dotychczas iezv- niż sprawa uczestnictwa w 
kiem. Nawet w samym ade- bloku zachodnim. W miarę te­
nauerowskim CDU zarysował go, jak izolacja Adenauera 
się kryzys. staje się coraz wyraźniej­

Podczas debaty nad polityką sza, a przepaść dzieląca go od 
zagraniczną w Bundestagu społecze1'istwa Niemiec za-
przedstawiciele SPD w oso- chodnich coraz głębsza 
bach Wehnera, Ollenhanera t przytłaczająca większość na­
Carlo Schmida ostro krytyko- rodu niemieckiego widzi w po­
wali politykę Adenauera, wy· kojowej i konstruktywnej po­
powiadając się za jej rewizją Utyce NRD jedyną słuszną po­
w kierunku umożliwienia e- lltykę narodu nlemtecklego, 
wentualnych pertraktacji czte- Polityke otwierającą przed nim 
rech mocarstw w sprawie zjed- pokojowe rozwiązanie najzy­
noczenia Niemiec. wotnlejszych dla niego proble-

Ant.Yadenauerowskle :wYStą- mów~ Ta4eusz RoJek 



Nowy gość w ZOO 
Trasa W-Z i Rynek Mariensztacki • • • 

bohaterami nowego, pierwszego pp~~~~~~~ !!CJonahzatorow 
polskiego filmu .l{olorowego nie jak i w semestrach POQI'-- Młodzlez· 

przednich przystępuje do 
ganizowania pokazów dla 
członków klubów racjonaliza­
torów. Pokazy odbywać się bę 
dą w gmachu Politechniki 
Łódzkiej ul. Gdańska 155. Po­

z woiewództwa 
zwiedza uczeln~e 
łódzkie 

P OLSKI film fabularny I bocze: „Jeden dzień Warsza­
nie spoczywa. na lau- wY" i „Rewia na ekranie". 
rach. Po serii udanych Niespodzianką Jest druga 

filmów pełnometrażowych komedia, do której Wytwór­
ta.kich jak „Młodość Chopi- nia Filmów Fabularnych 
na", „Pierwsze Dni" i „Zało- przygotowuje się bardzo do­
łoga.", które niedawno oglą- kła.dnie. Będzie to bowiem 
daliśmy na ekranach, przy-1 pierwszy polski film koloro­
stąpfono do prac nad nowymi wy. Tytuł roboczy tej kome­
obrazami. dli brzmi: „PRZYGODA NA 

MARIENSZTACIE". Sce11:-
Plany na przyszłość l to riusz - L STARSKI reżyseru 

najbliższą ~ą. ciekawi; i dla- je L. BUC~KOWSKI. 'Film po­
t~go. z radosruą dzieh~Y si~ ka.ze życie robotników - mu 
mm1 z naszymi czytel11;1karm. rarzy warszawy, którzy bu­
A więc na warsztacie jest dowali Mariensztat i którzy 

komedia. Jej temat oparty w jego pięknych domkach 
·jest na ostatnich programach zamieszkali. żeby :wykonać 

Mi~zkańcy łódzkiego Ogro TEATRU SATYRYKÓW i ten pełen barwy i uśmiechu 
i!u Zoologicznego witają sło- „SYRENY", a zwłasz~za na film, trzeba się do tego spe­
neczne dni na wiosennych sły~nym już pr<!gr:ami_e saty- cjalnie dobrre przygotować. 
WYb-iegach. Zimowe pomiesz- rykow pt. „Objeżdzalma Spo- Dlatego atelier w Łodzi o­
czenł~ opuściły już m. in. łecznai•. .GRODZIENSKA, t!.'zyma nowe wyposażenie 
•trusie australijskie · (emu), GOZDAWA 1 STĘPIEN stwo- technicme, specjalne ośwlet­
jelenie i pawiany. Wczoraj rzyli miły scenariusz, pe- lenie. Z dużą pomocą przyj­
wypuszczono na świeże po- len satyry i humoru. Fllm dą tutaj radzieccy fachowcy 
wietrze zebry, antylopy, i I pokaże ~ satyrycznym zwier- filmowi, a wlęo prof. JAKON 
część małp. ci&dle biurokratów i Innych 

. im podobnych ludzi, którzy 
Obiektyw nasz u~hwyc1ł przez opieszałość, swoją mar- W ma]· U 

wychodzącego na .w1os~ny twotę i zacofanie hamują 
wybieg nowego m1eszkanca rozwój naszego życia w1· akszy 
ZOO, przywiezi<mego nie- • „ 
dawno ze Związku Radziec- Rolę główną grać będzie przydz1·a1 mebl• 
kiego dwugarbnego wielbłą- ADOLF DYMSZA, obok na.J- I 
da. lepszych artystów sceny i Przydział mebli dla Łodzi 

ekranu. Przygotowania do te- na maj będzie o 10 
go fllmu, który reżyserują proc. większy od przydziału 
FETKE I RYBKOWSKI, są kwietniowego. Przede wszyst­
w pełnym tempie I za kilka kim w sprzedaży ukaże się 
tygo~ni rozpoczną się zdjęcia. większa ilość 3-drzwiow:ych 
Ukonczenle całości planowa- szaf - tak bardzo poszukiwa­
ne jest w czwartym kwartale, nych przez łodzian. Będą rów­
tak, że jeszcze w tym roku nież w bogatym wyborze ame­
film wejdzie na ekrany. Najrykanki, kozetki oraz komple­
razie ma on dwa tytuły ro- ty kuchenne w cenie 1.080 zł. 

&@kZIREDAKCJil 
Gmpa studentaw. - W indeksie 

Winny być uwi<iocznione oceny od­
dzielnie za każdy rok studiów. Nie 
jest prakiY'kowane, by składać 
egz~iny o cały rok wcześniej i 
dla tego profesor <i om aga się słusz­
nie złożenia egzamJ.nów. 

WLEW, operator FIRCOW, 
który kręcił słynny radziecki 
film kolorowy o podróżniku 
Przewalskim oraz dekorator 
GRIWCOW. 

Poza tymi dwiema kome­
diami w dalszych planach, 
ale nie ba.rdzo dalekich, jest 
film o hucie, do którego po­
mysł dał Anatol Potemkow­
ski. Nosi on tytuł „4 MAR­
TEN". Następnie film o ru­
chu robotniczym I historii 
walk i pracy PPR na terenie 
zagłębia. węglowego. Tytuł 
„ZIEMIA WIECZNEGO OG­
NIA", scena.riusz Jerzego Bos 
saka. No i FILM O KOPER­
NIKU, ale to Już plany przy­
szłego roku. 

W zakończeniu tego trzeba 
dodać, ŻE WCZORAJ ODBY­
ŁA SIĘ PRAPREMIERA NO 
WEGO FtLMIJ „GROMA­
DA" w SKAWINIE - tam 
gdzie toczyła. się a.keja 1 krę­
cono większość zdjęć i lud­
ność tamtejsza gra w tym 
filmie. 

Przed ldlkoma dnlamł wy­
jechała ekipa realizatorska 
filmu „ŻOŁNIERZ ZWY· 
CIĘSTWA" (Gen. Swłerczew­
ski) pod Poznań, gdzie pra­
cuje nad zdjęciami plenero­
wymi walk o Nysę. Jest to 
już druga część tego filmu, 
pierwsza została ukończona. 

Film jeszcze w tym roku 
wejdzie na ekrany. 

L. JANKOWSKl 

e łlAl>IO • 

czątek o godz.17. 

Kalendarzyk pokazów przed 
stawia się następująco: 

19.4. - ZwJ&dzanie Zakładu Me­
ehanLkl Technicznej 

29.4. - Za.kładu Obróbki Meta· 
U II 

8.5. - Zakładu Wy~oldeh N&ptę6 

13.5. - Zakładu Aparatów Roz-
dzlelczych 

20.5. - Za.kładu Obróbki Meta­
li Il (II ezęś6 pok&:zu) 

s.s. - Zakładu Miernictwa Elek 
tryeznego 

13.6. - ZBlkladu Obróbki Meta· 
li I (szybkościowe skrawanie), 

Wystawa 
.,Centroga lu" 

W dniu dzisiejszym w ra• 
mach „Dni Otwartych" przyby 
wa odwiedzić uczelnie naszego 
mia3ta młodzież z wojewódz­
twa. Będą to przedstawiciele 
szkół z Pabianic, Zgierza, 
Piotrkowa, Radomska i Toma 
szowa. Złożą oni wizyty w Po­
litechnice Łódzkiej, Wyższej 
Szkole Ekonomicznej, Państwo 
wej Wyższej Szkole Pedago­
gicznej oraz na Uniwersytecie 
Łódzkim. 

Coraz więlmzym powodze• 
niem cieszy się również wśród 
młodzieży łódzkiej punkt in­
formacyjny uruchomiony przez 
Wydział Studencki ZŁ ZMP 
przy ul. Piotrkowskiej 262. 
Codziennie w godzinach od 16 
do 19 udzielają tu informacji 
zgłaszającym się studenci i 
asystenci z wyższych uczelni. 

Dziś w lokalu Zarządu Llia1 'Ko-
biet przy A. Struga 2 odbywa 6ię N o T AT N I K 
wystawa artykułów. którymi dy-
sponuje „Centrogal". Celem W'.f· • 
stawy jest usiprawn.1.enle zaopatrze Ł o D z K I 
nla sklepów w najbardziej atrak-
cyjną i pożadaną przez klientów 
galanterię. Przedstawldele MHD, 
pss czy PDT b~dą mogH na miej Pl>Cz~l1kl osady Tuszyn sięgaj, 
scu po obejrzeniu elts.ponatów zgła XIV w,eku .. PTTK urządza wy­
szać zamówienia n11 wszystkie od- clec7Jkę w niedzielę, cln. 20.4. 1'r. 
oowladaJące In~ artykuły. Zamó- wlaśnle ~o Tu.szyna. Zbiórka o 
wien\a te będą realizowane przez godz. 8,4o na Placu NiepodJegło­
.centrogal" najdalej w ciągu ścl pod z.egarem. Powrót o godzi• 
s dni. nie 18. 

* ... * Wystawa poslltda I dzla16w: ga 
tanterll ~órza.neJ, flleoweJ, pa- Zarząd. Dzielnicy Sródmteścla 
sma.nte-ry.!neJ, kosmetyk!, cud· Prawa TPP·R organizuje uroczy­
ków t n!cl oraz zabawek. stą akademię w związku z 7 rocz­

nicą podpisania układu o wzajem• 
SOBOTA, 19 KWIETNIA Ogółem na wy5taw1e znajduje nej współpracy i pomocy między 

Wladomo•-i·. 12 04 17 00 2l 00 się 2600 eksponatów produkcji kra Polską i zsztR. 

----------------------------------------- 23,so. "" ' ' ' ' ' ' jowej oraz z importu. (k) Akademia odbędzie się 21 bm. o 
ROBOTNIK !dla mtodz.) 11 ,~5 „Gło.9 maj" kobiety" 13,SO godz. 17,30 w sali przy ul. Wólczań 

SOBOTA 

19 
KWIECIEJ.ll 

DZlS 
Leona 

JUTRO 
Agnieszki 

WAŻNE TELEFONY 
Pogo~ Ratunkowo 254-H 
Straz Potama 8 
Kom. MieJska MO 253-60 
Miejski Ośr. Inlor. 159-15 

'A. s. nr 2 (Plotrkow­
•ka 95), A. s. nr 8 (Armil 
Czerwonej 53), A. S. nr 28 
(Zgierska 63), A. s. nr 51 
(Plac Wolności 2), A. S 
nr 30 (Nowotki 91), A. S. 
nr 32 (Rzgowska 51). A. s. 
nr 5 (Gdańska 23). 

A s . nr 41 (Al. Kośclu­
nkl 48) dy:turuje codzien­
nie. 

J>YŻUR 1'0.Ł0'2:N1CZO­
GINEKOLOGICZNY 

Dziś d;y~µruje całą dobę 
szpital nr 2, ul. Krzemie· 
niecka 2. 

COf lldzte'!'K;EDV? (Kll!ńsklego 176) „Smla· Aud. szkolna dla klasy I i n. 13,55 Kaw'1arn'1a-ogro'dkl ski.ó>j 3. Po części oficjalnej boga-
!! 1 d I 7 O 9 O Dla klasy III 1 IV - aud. słowno- ta część artystyczna. 
ROM~ z;~;;• l'zio:.!sk.:- :2) muzyczna. 14.15 Koncert chóru * * * 

'11GV11łl.Y 
llAt.TYll. (Narutowicza 20) „Jednodniowi mlllone· rozgł. poznańskiej. 14,35 Dla wy- t W niedzielę, %0 bm. Dom Ksią:!• 
„Człowiek bez Jutra", rzy", dod. „Sprawny chowawczyi1 przedszJcoli - pogad. %05t8nct 0ŁW6f 8 ki organizuj.e naradę ko1porterów 
dod. „Na~e dz:ecl''. ii . do pracy 1 obrony", g. pt. „Uroczystość 1-MajOIWa w • z terenu Łodzi i pow. łódzkiego. 

NOWY (Wieckow&klego l5l 16,30, 18,30, 20,30, dozw. 18. 20, dozw. od lat 14. przedszkolu". 14,40 Przegląd prasy w maJU Tematem narady będzie podsumo 
g. 15 ,,Pe>cląg do Mar- od la-t tł. SOJUSZ !Nowe Złotno) lit. 15,00 Z cyklu: „Postępowe tra w.anie dotychczasowycll wyników 
sylil", g. 18,30 „He>r- GDYNIA (Przejazd !) - „Pustelnia Parmeńska" dycje Lodzi i woj." - Zwycięski Jak obiecu~• ŁZO luf; od akcjł uporządkowania książek w 
sztyń.skl. Program nauk„we>-0śwta · I ser. g 18.30, dla młodz. strajk okupacyjny w WldzeWISklej J<t J zakładach pracy i przygotowanie 

WOJSKA POLSKIEGO towy" nr 17-52 PKF nr niedozwolony Manufakturze". 15,30 Dla świetlic 1 maja zostanie uruchomiony kolportera do udziału w Dniach 
Jaraeza 21-29) g. 19 17-52, „Wzdlu:t Ałtaju", STYLOWY !K!llń$kiego dziecięcych - aud. 16,00 „wszech- cd dawna oczekiwany ogródek- Kultury. Narada odbędzie się w 
„Trzydzle•cl srebrJLi· „Wlllk l nledtwladkl", 123) „Na arenl·e", dod. nica Radiowa." - kurs. I. 17,45 Ra- j k . i l Pi t k _ świetlicy Ks.iątkl i Wiedzy przy 
ków". g. 17, 18, 19. 20. 21. Progr. „l\U<>d%1 budują pokój''. diowy kurs jęz. rosyjskiego dla aWJarn a przy tt O r OW ul. Plotrkowe!kiej 88 o godz. s. 

POWSZECHNY (Obr. Sta- dla najmłodszych: „We· ~- 18. 20. dozw od lat T z"'awanso~anych. 18,00 „Gazetka I skiej 108, a przy ul. Piotrko~- * * * _ 
lingradu :M) g. 15 „Da- sola brygada", „zawod SWIT rBaruck1 Rynekl - muzyczna aud. sł.-muz. 18,ao skiej 40 ogródek-restaurac3a. Komitet rodzt.clelskl prz:v S'Zlkole 
my 1 huzary", g. 19 nik", „Jak kom!nlar- „Pierwsze dni" g. 10, 20 „Wszechnica Radiowa" - WY'kład Ponadto w parku Ludowym ilp<>d.st. nr 1_32 urządza w sali Pań-
„Grze~znicy bez winy". czyk wywll\dł ss w po· dozw. od lat 12. z CY'klu: „Materializm dlalektycz- tw J Filh n.li Łodzi d 

MUZYCZNY (Plotrkow- le", g. - 16. 'l'ATRY !Slenklew1cza 401 ny i h0i~torypezny" (II). 19,15 Rezer- Ogrodzie Zoologiczny.m ŁZG ~9 ~!.~ 0 go~~„;_\
0 lm;ezę, w k~~~ 

ska 243) g. 19,15 „Or· MŁODA GWARDIA (dla „czekal na mnie", dod. wa. 2 ,oo " rzy sobocie po robo· otworzą bary-kawiarnie, w któ rej wystąpią Marta MII'lllka, Lucy-
feum w piekle". młodzieży - Zielona 2) Czy zwierzęta myślą" cie". 21,30 „Na.ród Pierwszemu d li D i k M' .sł F 

MAŁY (Traugutta 1) g. „Raczek się ,,S'Póznla", g. is. 18, 20, dozw. od Obywatelowi". 21,45 Redtal śple- rych ło zianie będ' mog za- na rzew ee a, ieczy aw ogg, 
19.30 „Zielony gil". dod. „Awarl!l , g. 16, lat 12. waczy Edmunda Kossowek!ego. spokoić nie tylko pragnienie Antoni Jak&ztas i orkiestra pod 

„PtNOKIO" !Kopemlka 18, 20. 22,00 „Z biegiem Wisty 1 O~ry", ale i głód batutą Władysława Rossy. !:.~1hód WISt.A CPneJazd 1) - 22,30 Muz. taneczna. · przeznaczony na pomoce ..,...one. 
16) g. 17 „Pleśy Sann!- MUZA (Pabianicka 1731 „Wielki koncert", g. 16, , 
ko". „Jaik hartowała się stal" 18 20 do d 1 t 12 „ARLEKIN" (Piotrkow· g. 18, 20, dozw. od lat 7 . . zw. o a . ROZGt.OSNTA l.ODZKA Dnia 16 kwietnia 1952 r. po krótkich lecz ciężkich 
ska 152) nieczynny, Wt.OKNIARZ cPrócbnikRl cierpieru'ach zmarł przeżywszy lat 61 

WARSZAWSIU TEATR POLONIA (Piotrkowska Festiwal Fiimów NRD 8,20 Wiadomości dla wsL 8,25 
OBJAZDOWY „GNOM" 67) „carmen w Holly- „cztery pokolenia", g. Aud. dla kobiet pt. „Zakład Wy- Ś. t P. 
(Południowa 11) g. 18 wood", dod. „Helgo- o16d,301'a.tll84,3.0, 20,30, dozw. lęg.arny" w Łęczycy ro:<prowadza SZl('1ZEPAN DZJAMARA 
„o .!eł.u zaklętym". land", g. 18,30, 18,30. pisklęta". 8,35 „Z mikrofonem '-4 

20,30, dozw. od lat 7. WOLNO SC (Naplórkow- przez miasto i wieś". 14,50 Muzy· • u; &.I A ka. 15,15 MŁodzi muzycy przed 
"" 1-.7"T „ PRZEDWIOSNJB (żerom- skle)!;o 16) „Pani Dery". mikrofonem. 16,20 „Z mikrofonem 

$kiego 74) „Załoga". g . 16. 18.15, 20,15, dozw i ~~ 1 · _,„ 16 35 K n e t 
BAJKA (Franciszkańska g. 18, 20, dozw. od lat 12 od lat 14. ~~~z rR~R~ l~~S izPÓ Im~ ~:i. 

31) „Wędrówki czaro-,REKORD (Rzgowska 4) ZACRf;TA (Zgierska 28) gorzaty Fornalskiej. 17,35 Felieton 
dziel~"· .~od. „Nan.ka I „Wl01ma w Sakenle", „Bez adresu", dod. cygodn. 18,50 Aud. poet_ycka w 
tedlllltka nr 15-50, g. dod. „Kore. a oskarta". „Przegląd kulturalny" opr. I. Si·k!rycklego pt. „W dniu 
18, 20, fllm dozw. od g. lT,30, 19,30, dozw. od nr 4-51, g. 18, 20, dozw. urodzin Prezydenta Bieruta". 19,05 
lat 7. lat 7. od lat 14. Muzyka. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w dniu 
19. IV. 1952 r. o godzinie 16,30 z kaplicy cmentarnej 
na Dołach, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębo­
kim smutku 

Córka, synowie, synowe, zlę6 I wnuki 
4958-G 

------------------~--------------------------------------------------------------------------·------------------~----------------------------
WAGI UCHYLNE 
ZEGARY KONTROLNE 

naprawia 

Sp-nia Pracy Mechaników 

MASZYN BIUROWYCH 
Łódź, Piotrkowska '79, tel. 115-36. 

:::i ---........ s::::==- = E:: m: ::::=::;:===::::====:::::::====== 

Pracownicy poszukiwan 1 

nta St. księgowego materiałowego i st. refere 
zatrudnienia i płacy poszukuje Spółdziel 
Pracy „Osnowa", Jaracza 40. Reflektuje 
tylko na siły wykwalifikowane i samodziel 
Zgłoszenia do Ref. Personalnego. 1061 

ni a 
&ię 
ne. 
-K 

wy 3 agronomów zatrudni od zaraz Okręgo 
Zarząd Państwowych Gospodamtw Rolny 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny Łó 
ul Piotrkowska 10. 4844 

eh. 
dź, 
-G 

u-
a-

rki 
a-
n-
zy 

le-
zy 

Kierowników budów (radio, tele i elektro-
technicznych) techników budów, monterów 
zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Robót 
Telekomunikacyjnych na prace wyjazdowe. 
Wynagrodzenie według stawek budowlanych. 
Zgłoszenia osobiste lub ll.stowne: Samodzielna 
Grupa Robót Wydzielonych, Warszawa, ut· 
Ząbkowska 15. 1051-K 
..... ~ ................. '"'9" ....... .._,....__...._,..._,. ....... ~1i9'"~ 

Ogłoszenia drobne 
LEKAli7.E Dr WOYNO specjalista 

Dr l{UDREWlCZ apecJa- chorób skómycb, wene-
lista weneryczne, skórne !'YCZnych, zaburzenia 
8-9,30. 15-17, Plotrkow- płeiowe. Nowotki 7, front 
ska 106. (4504-G) 10-11, 111-18. (4156-G) 
Dr ROZYCKl spec3a11sta 
akuszerta, choroby kobte- Dr PIW:CKI wewnętrz-
ce, nteplodność . Plotrkow r:· f~7c ' serce przyjmu-
ska 33. przyjmuje '-6. . • 

Piotrkowska 35. 

DrJADWIGA - ANF-ORO- \ KUPNO - SPKZEDAZ 
WICZ sk6rne, wene·rycz. 
ne, kobiece 3-7 Próchn!-
ka 8. (4749-G) 

MAKUCH do gprzedanla. 
Wiaoomooć Lódź, Fet-

Dr LASZEWSKI choroby sztyńsklego l, (4701-G) 
skórne. wen.er:vczne, ul. 

KUPIĘ aparat 
Więckowskiego 28. 7.30-9, radiowy 
17-19,30. (4399-G) wysokiej klasy uszkodzo-

specjalista 
ny. Sklep Iiadlowy Więc-

Dr BALICKA kowsklego 31, KsiężnlaJc. 
skórne, weneryczne 5-7, 
Sienkiewicza 52 tel 132-T5 WAGU Wypotyczanle nte 

Dr 11pecJ a lista 
mowlęcycb. naprawa -SIENKO stemplowanie, kupno po-

skórno-w<>ner:v„zne. 4-11. łamanych, Piotrkowska li. 
Kilińskiego 132 (4485-G) 

Dr KOWALSKI apecja\1- LOKA.LB 
ast sta skórno-weneryczne -

ł-?. Piotrkowska 175 MAŁZEl'il'STWO bezdzlet-

Technika- mechanilrn na stanowisko kalk 
l~tora warsztatu mech:micznego, technik 
mechanika na stanowisko referenta komó 
wynalazczości, technika budowlanego do dzi 
łu gł. mechanika, starszego majstra remo 
tów przędzalni, tokarzy do metalu, ślusar 
do brygad remontowych, spawaczy acety 
nowych, kowali, elektromonterów i palac 
na kotły płomiennicowe :rntrudnią natychmi 
Zakłady Przemyi3lu Bawełnianego im. St. D 
bois w Łodzi, ul. Sienkiewicza 82-84. Zgłos 
nia osobiste przyjp:iuje Dzial Personalny. 

U- ne poszukuje pomieszcze 
ze-1 Dr HEYKO·PORĘBSKI - nia niekrępującego. Oko-1 

specJaUsta chorób skórno- lica obojętna. Wl.ado-
K wenerycznych !dzlec1) ul . mość kierować Nawrot 8, 

• Brzeźna I. 142?4-Gl m. 2, tel. 133-94. (4702-G) ' ' ~060 

Dnia 16 kwietnia 1952 r. zmarł prze-

żywszy lat 74 -
' S. t P. ~'!-11 

int. mgr Bronisław Moczulski 
prof. Państwowej Szkoły Techniczno-

Przemysłowej w Łodzi. 

Wyprowadzenie zwłok z kościoła 

Matki Boskiej Zwycięskiej przy ulicy 
Żeromskiego nastąpi w sobotę dnia 
19 kwietnia o godzinie 15 na Stary 
Cmentarz. O tej bolesnej stracie po„ 
wiadamiają 

Dyrekcja, Rada Pedarogiczna 
i ucZlliowie 

4923-G 

Dpia 16 kwietnia 1952 roku zmarł 
w Krakowie ·przeżywszy lat 64 

$. t P. 

, Dr ALOJZY SMOŁA 
notariusz z Rybnika 

Pogrzeb odbędzie się w Łodzi dnia 
19. IV. 1952 r. o godzinie 16 z kaplicy 
przy ul. Ogrodowej. Pozostają. w nie-
utulonym żalu 

żona, córka, zięć f rodzfna. 
4936-G 

. '"I\ I>ruJt. Zakł. Prat. a.~. W • ...Prua''..._.,.. t.6d2. w.. Zw:t.r!Ci 11_, !'!"!! ,f'&Pler; dfUk. mai. OD gr,.../ 

I 
I 

I 

Dnia 18 kwietnia 1952 roku zmarł 

S. t P. 

BRONISŁAW MOCZULSKI 
mgr Int. technolor 

prof. Technikum Przemysłu Włókienni­
czego M. P. L. w Łodzi, rzeczoznawca 

Zakładu Badawczego. 

W Zmarłym tracimy wybitnego spe­

cjalistę i człowieka o wielkim sercu. 
Zakład Ba.dawczY 

przy Technikum Przem. Włók. MPL 
w Łodzi 

1065-K 

I 

ZAOTIAltOW. l'RACT I POTRZ:SBNA pomoc.nica 
POTRZEBNA pomoc do- domowa do lekarza. Więc 
m<1Wa. Andrzeja struga kowskiego 32, m. 11, tel. 
28 m. 5. (476B·G) 119-91. (4816-G) 

=11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
S WYDAJE instytut P1·eH'1 „CZYTELNIK" 
S: Redakcla I Adm1matracJa, t.ócli. ul. Ptotrltowska 08, 
E tel. Centrala 283-00 Red. Nacz. 1:i5-64. godz. przyj. 
: 12-13. Sekretarz odpow 204-75. godz. przyj. 10-12, 
i! d%1ał gospodarczy 141•10, d%1ał sp0rtowy 208-95. dział 
i mtel"1 llf-32, dztal listów 143-80. 

I
= Redakcja rękopisów nie zwraca, za treść 1 terminJ' 

ogłoszeń nte bierze odpoW1edz1a1nośct. 
Dział ogłoszeń. Piotrkowska 104!1. tel. 111·50 1 Uł-711. 

_ czynny 11-ł&, w 1obo~ -tł. 
i Prenumer&te mleslęczn• 'El t.or.. kwartalna sł 12.lS. 
E półrecmle sł 24.30 przylmaja wszystkie Urzędy 
5 I AgencJe Pocztowe oras listonosze mleJscY t Wiej• 
: 1c7 na łerenle całej Polski w terminie do IJ kat• e . deao m-ea Ila okres naatępuy. 
: RedaguJe KOLEGIDM REDAKCYJNlC 
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Przed Wvścigiem Pokoju 

Drużyny kilkunastu państw 

Akademia l·Majowa 
1 

Akademia 1-Majowa organi:zowa 
n11. przez LKKF odbędzie się 28 
bm. o godz 18 w sali Melodram 
przv ul. Traugutta. Na. aka·demlę 
przybędą wszyscy sportowcy Ło­

dzi. 
W rozesłanych zaproszeniach o­

n1stkowo wydrukowano, że aka­
demia odbędzie się dzie1i p<)źniej. 

Ta~ela WYRranych 
I OZIER CIĄGNIENIA 

Wygra.na so.ooo zł 'C)lldla na nr 
nr 9905 168679 

Wygrana 30.000 zł padła na nr: 
143542. 

Wygrana. 20.000 padła zł na nr 
nr: 34831 140129. 

Wygra.na 10.000 zł padła na nr 
nr: 101591 143893. 

Wygrana 5,000 zł padła na nr nr: 
1a4390 137555 146452 152075 153079. 

Wygrana 2.009 zł padła na nr nr: 
15232 15318 25064 2ól46 20053 30061 
45814 58276 61046 62373 64016 72079 
s<na 93108 151729. 

Plaata.t wyścigu Warszawa-Berlin -Praga, wykonany przez artystów 
gra.fi1ków: P. Swlą.tkowsklego I K. Mal1szeiwSlkiego. 

Fot. CAP' 

w 
todŻianie startują 
mistrzostwach Polski 

W Kaliszu odbędzie się jutro 
bJeg na przełaj o mistrzostwo "'ol­
ski. 'Jo' biegu tym udział wezmą 
równlfz lekkoatleci Lodzi. 

Włókniarza, na 3500 m seniorów -
Ludwisiak z Włókniarza, a w bie­
gu głównym na 7000 m Szewczyk 
z Włókniarza. 

Imprezy 
na prowincji 

z ciekawszych imprez jakie od-

i będą się jutro na prowincji notu-
jemy następujące: . 

w Kutnie ćwler~finałowe inr!y­
widualne mi&trzostwa bokserskie 
WKKF, 

w Zduńskiej Woli finał pierw­
szego kroku bokserskiego, 

w Koluszkach mecz plłkar~l Kn 
lejarz (Kolusz.ki) - Kolejarz (Kut 
no), 

w Zdunach m~z niłkarski 
Zduny - WKS Łowicz. 

Szermierze 
na planszy 
Sial (Poznań) • 
Kolejafz (Łódź) 

O.prac. JAROSłA WA NIECIECKIEGO (6) 

(D. c. n.) 

W Mu.gim dniu · indY\Vldual• 
nych mistrzostw pięściarskich 
Łodzi dosżło wczoraj do dwu 
niepodzfanek. W wadze piór· 
kowej Stanikowski (GWKS) 
wypunktował Cozasia (Vi1ók­
ni'arz:> ..,.. ·w -łel~ko-półśredniej 

Kijewskiego (Koło Dzierżyń­
skiego) znokautow2ł w II run 
dzie . Nachorniak (GWKS), Są 
to duże. sukcesy pięściarzy 
wojskowych. 

W pozostałych spotkaniacłi 
zwyciężyli faworyci. 

A oto zwycięzcy półfinałów: . 
Gutowski (Włókniarz), Mo· 
rawski fWłókniarz), Stani­
kowski . (GWKS), Szaliński 
(Wł.), Ancerowicz (Koło Mar­
chlewskiego), Kac7.marek 
(GWKS), Jatczak (Koło Dzier• 
żyńskiego), Scigała (Wł.), Ję­
drzejczyk (Wł . ), HaFe (Koło 
Marchlewskiego). Nachorniak 
(GWKS), Wolak (Gw.), Olej• 
nik (GWKS). 
Zwycięzcy walk junlorów: 

Pakula (Widzew), Karoń -
(Bud.), SkąpiPc (Koło March­
lewskiego), Ambroziewicz -
(Gw.), Augustyniak (Wł.), 
Arnt (Wł.), Milczarek (Gw.), 
Drzymski (Gw.) 

Dziś finaly w hali na Wl<1 
dzewie o godz. 18. 

Wygrana. po 1.000 zt padla na nr 
nr: 894 4752 12283 13843 15743 16259 
17053 17296 22177 31432 32628 32709 
34459 40091 46118 48038 59649 65096 
65323 71882 7H67 79703 69120 A3201 
83751 85411 85770 86134 89600 96402 
9n!69 106546 108048 117194 lt7574 
117684 118518 122660 127249 127817 
127945 138315 149391 152088 1~3145 
154791 16J3a 152922 164102 166106 
171654 176243 176385 1'78418. 

W konkurencji juniorek na dy­
stansie 700 m startować będ!Zie 

Zwolińska ze Spójni, na 1200 m se 
ł 

____________________ _. ... „„ ...... „„ ... „„ ......... „„ ...... ~,.-------------------------------------„ ... --.......... „ ......... „„„„ ... „ 

Basmacze nie zdążyli zniszczyć domu Bachtiqra. W przy­
budówce Szwecow ulokował swój sztab, a pokoje zamienio­
no na lazaret. Nisso, wyciągnięta z dołu na ziarno, leżała 
w gorączce przy oknie. 

Pokój Szo-Pira był wysłany wr.dłuż ścian słoma i kołdra­
mi. Kilku mieszkańców wąwozu-i dwaj żołnierze Czerwonej 
Armii leżeli na nich. Tuż koło drzwi leżała Rybia Ość. 
Oddział Szwecowa działał jeszcze na terenie wąwozu -

od osiedla do Wielkiej Rzeki; Chudodod z kilkoma fakirami 
uzbrojonymi w karabiny, które odebrano basmaczom, robił 
porządek w sjatangskiej dolinie. Wyszukiwał ukrytych po­
między skałami, basmaczy, zanosił znalezione trupy na nad­
brzeże, zbierał rozgrabiony majątek i towary z karawany, 
łapał konie, które się rozbiegły. 

Chudodod przyniósł z twierdzy trochę materiału i pole­
cił Giulriz i Zuaidzie by uszyły kilka sienników dla ran­
nych i chorych. 

Giulriz i Zuaida szyły siennik!, siedząc na podłodze obok 
Nisso. Giulriz bezust.annie wstawała i podchodziła do okna: 
czy nie ukaże się Bachtior? Nikt nic o nim nie wiedział. Do 
osiedla nie wrócił, żołnierze Czerwonej Armii, którzy po­
wrócili wraz z fakirami z wąwozów, nie mogli o nim udzie­
lić żadnych wiadomości Giulriz była przekonana, że żyje. 
Kilka razy chciała iść na poszukiwania, lecz Szwecow nie 
pozwolił nikomu, oprócz uzbrojonych takirów, którymi do­
wodził Chudodod, wychodzić z O'>iedla aż do chwili ostatecz­
nej likwidacji bandy. Na zboczu prowadzącym do przeł1;>c1.y 
Zarchok i przy pierwszym cyplu na wąwozowej ścieżce po­
stawił po$l:erunk!. 

- Daj rękę, nana - mamrotała Nisso - pomóż, wy.im 
dziób z mojej piersi, szarpie mnie, szarpie duszę.„ Gorąco 
mi. Pall!.„ 

-- Uspokój sle. Nissol - mówiła Giulriz dotykając reką 
J!Nącei:io ciała dziewczyny. - Leż cicho, nie poruszaj się„, 

1 OZIENN.IlS J;.0DZKI nr H l%410ł , 

(94) tłum. Zofia tapic~a 

Boże, co z nią zrobić? Uspokój się, nikt cię więcej nie ru­
szy.„ 

Sz.o-Pir, zrzuc żmiję„. O jej, Ali, ona jest na jego szyi, ona 
go dusi. Szo-Pir, twoja szyja czarna„. Zostawcie go, nie za­
bijajcie Szo-Pira.„ 

Nisso z jękiem opadała na poduszkę, krzycząc: 
- Zabili go! Oni go zabili„. Obejmij mnie, Mariam, boję 

się.„ 
Zrozpaczona Giulriz, słuchając bredzenia Nisso, zakrywała 

twarz rękoma. 
- Wody! Daj ie.l wody, babciu! - wmieszał się ospowaty 

żołnierz z przestrzeloną nogą. -, Namocz szmatę i polóż na 
r.zole. 

Giulriz nie rozumiała, co mówi żołnierz. Wyciągnął więc 
rękę w kierunku pijały stojącej na podłodze u wezgł_owia. 

Giulriz wstała . przyniosła wodę, lecz Nisso nie chciała pić. 
Rybia Ość jęczała w kącie. - Cała twarz. ciało było pełne 
sińców. Lekarz Maksymow udzielił pierwsz~j pomocy, 
pojechał do wąwozu - I już kilka ~odzin nie wracał. 

- Gdzie. Szo-Pir? - uniosła się nagle z pościeli Nisso, 
zae:lądając w oczy Giulriz. 

Giulriz ucieszyła się, że majaczenia Nisso ustały. 
- Szo-Pir jest zdrów. Zaraz wróci. 
- A czy wiesz, nana? Oni powi~li Maria,m 

czyla Nisso 1 Giulriz znów wpadła w rozpacz, 

! ,. 
' 

oświad• 

- Wiem, Nisso„. Schwytali ich. 
- Aziz-chona schwytali? 
- Schwytali. Jest w wieży, pod kluczem.„ Czerwoni żoł.o. 

nierze go pilnują. 
- W wieży? „. To dobrze„. 
Nisso znów opadła na poduszk~. leżała cicho, a po tym 

znów zaczynała majaczyć. · 
· - Zawołaj Bachtiora, nana. Po\viedz mu - niech szuk8:

1 

Szo-Pira.„ - nagle gwałtownie zażądała Nisso. Giulriz oow• 
strzymując łkanie, odpowiedziała: 

- On już poszedł. On poszedł. 
Nagle rozległ się tętent kopyt i urwał się pod oknem. Giu!• 

riz rzuciła · się do okna: „Nie„. To nie on" - szepnęła i znów 
wzięła się do szycia. Do pokoju wszedł Chudodod, obwieszo~ 
ny bronią. 

- Jak tu u was, nana? 
- Bachtiora nie widziałeś? 
- Nie widziałem, nana. Nie denerwuj się. Karaszlr powie-o 

dział, że ·ukfywa się w górach. Wielu już wróciło z iór~ 
Radość u nas: Szo-Pir żyje. 

Nisso uniosła się na posłaniu: 
- Ali.„ Powiedz, gdzie jest? 
-: Jest ranny. Karaszir go znalazł. Doktór pojechał z Ka~ 

raszirem po niego. ' 
Nisso rozpłakała się. 

- To znaczy, że i mój syn żyje! - powiedziała ·z przeko• 
naniem Giulriz. ' 

- w· jaki sposób znalazłeś Nisso, Chudodod? zapytał& 
Zuaida, zdejmuj:ąc z kolan uszyty już siennik. 

, 

- Czyś ty sama nie opowied~i.ał~ im, J':Tisso? 
- Nie pamiętam,. Chudodod„~ odpowiedziała clcliQ 

~isso -:-·Nic nie .widziałam. 


